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W KENII
wydana została nowa usta­
wa o zwalczaniu kłusowni­
ctwa. Ustawa ta przewiduje 
m. in. za nielegalne zabicie 
słonia lub hipopotama karę 
pieniężną w wysokości 1.000 
funtów szterlingów lub 5 lat 
więzienia.

NA WZGÓRZU 
GEDYMINA 

w pobliżu dolnośląskiego 
uzdrowiska Sżczawno-Zdrój 
przystąpiono do uporządko­
wania znajdujących się tam 
terenów golfowych. Po wie­
loletniej przerwie w tego­
rocznym sezonie letnim zno­
wu na rozległych łąkach po 
jawią się sylwetki miłośni­
ków tego sportu.

CHAKLIE CHAPLIN
zdementował pogłoski, ja­
koby zamierzał opuścić 
Szwajcarię. Pogłoski te spo 
wodował konflikt, w jaki po 
padl Chaplin z lokalnymi 
władzami gminy Corsier, 
gdzie od lat ma on swoją po 
siadłość.

RADIOAKTYWNY 
DESZCZ

połączony z silnym huraga­
nem spadł w okolicach Wa­
szyngtonu. Jak ośioiadczył 
dr Wiliard Libby — członek 
amerykańskiej komisji do 
spraw energii atomowej, ra 
dioaktywny deszcz nie za­
graża zdrowiu mieszkańców 
stolicy USA.

„KAPELUSZ
PANA ANATOLA** 

— to nowy film polski o
panu Anatolu, solidnym ka­
sjerze zakładu ubezpieczeń, 
właścicielu pięknego kapelu­
sza i jego niecodziennych 
przygodach. Będzie to komę 
dia sensacyjno-kryminalna. 
Zakończono już zdjęcia ate­
lierowe w Łodzi z ciekawy­
mi scenami w komisariacie 
milicji, w mieszkaniu szefa 
szajki kieszonkozuców „Bród 
ki".
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Wymiana dokumentów ratyfikacyjnych 
układu z dnia 8 lutego br.

Proces Radosza
w Biedrusku

(Inf. wl.)
Zgodnie z decyzją, 

padła przed kilku 
sprawę szeregowca

jaka za- 
dniami, 

Radosza
winnego spowodowania kata­
strofy samochodowej (w któ­
rej zginęło 7 osób), rozpatry­
wać będzie Wojskowy Sąd 
Garnizonowy w Poznaniu, na 
sesji wyjazdowej w Biedru­
sku. Proces rozpocznie się 23 
bm. i potrwa od 2 — 3 dni. 
Przewodniczącym Sądu będzie 
sędzia kpt. Micszkowski, oskar 
życielem — podprokurator — 
Rulewski, a obrońcą — adwo­
kat wojskowy — Twardowski.

Podczas procesu przesłucha­
nych będzie około 20 świad­
ków. (1)

200 rzemjeś^śkow

z Francji
w Poznaniu

WARSZAWA (PAP)
18 bm. w salach recepcyjnych Min. Spraw Zagra­

nicznych odbyła się uroczystość wymiany dokumen­
tów ratyfikacyjnych układu z dnia 8 lutego br. o 
przywróceniu normalnych stosunków pomiędzy Polską 
i Japonią.

Łapówkarz 
za kraikami

GDAŃSK (PAP)
Prokuratura gdańska zastosowa­

ła areszt tymczasowy wobec Jana 
Białopietrowicza, b. przewodniczą­
cego Komisji Planowania Gospo­
darczego przy Prezydium MRN w 
Gdańsku. Wykorzystując swoje 
stanowisko służbowe Białoptetro- 
wicz pobierał łapówki od rzemieśl­
ników, ubiegających się o przy­
działy lokali na warsztaty.

(Int wi.)
W czerwcu rzemieślnicy poznań­

scy gościć będą u siebie 100-oso- 
bową wycieczkę rzemieślników 
— Polaków z Francji. Jak infor­
muje list ad francuskich mistrzów, 
nadesłany do Izby Rzemieślniczej 
w Poznaniu, wycieczka pragnie 
zwiedzić MTP, miasto i Muzeum 
w Kórniku, a następnie jej uczest­
nicy rozjadą się do swoich rodzin 
i znajomych w całym kraju. Mi­
strzowie z Francji wyrażają przy 
tym nadzieję, że wycieczka po­
zwoli nic tylko na odwiedzenie 
ojczystego kraju i rodzin, ale tak­
że na nawiązanie ściślejszych 
kontaktów gospodarczych z pol-
skim rzemiosłem. (zm)

W 1965 roku 
poziom równy produkcji amerykańskiej 

(Od warszawskiego przedstawiciela „Głosu")
Rok bieżący będzie jeszcze 

pod względem zaopatrzenia bu­
downictwa w materiały okre­
sem bardzo trudnym. Doraźną 
poprawę uzyskać będzie można 
jedynie poprzez rozwój ubocz­
nej produkcji, zwłaszcza elemen' 
tów prefabrykowanych z żużla 
i innych surowców miejsco- 
Wych. Produkcja ta, jak na 
razie, rośnie bardzo powoli 
(woj. poznańskie nie jest pod 
tym względem wyjątkiem) i nie 
obejmuje nawet 10 proc, ogól­
nej produkcji krajowej.

Ministerstwo budownictwa 
opracowało ostatnio perspekty­
wiczny projekt rozwoju prze­
mysłu materiałów budowla­
nych, który przewiduje reali­
zację w najbliższych latach po 
ważnych inwestycji w tym 
przemyśle. Zbudowane zostaną 
nowe cementownie, a wśród 
nich jedna w rejonie Często­
chowy o zdolności produkcyj­
nej do miliona ton cementu 
rocznie. Ma to być jedna z naj­
nowocześniejszych i najbardziej 
ekonomicznych cementowni na 
swiecie. Jej budowa rozpocznie 
się prawdopodobnie w 1959 ro­
ku.

Obecna produkcja cementu 
wynosi w Polsce około 4,5 milio 
na ton w skali rocznej. Do ro­
ku 1960 powinniśmy osiągnąć

nej produkcji amerykańskiej.
Jeszcze szybciej wzrastać bę 

dzie produkcja gipsu, którego 
mamy w kraju poddostatkiem. 
Podczas gdy obecnie wytwarza 
my ok. 70 tys. ton gipsu palo­
nego rocznie, za trzy lata pro­
dukować będziemy pół miliona 
ton, a w r. 1965 — półtora mi­
liona ton. Jest to tworzywo do­
bre i tanie; w budownictwie za­
stąpi ono w znacznej mierze 
cegłę używaną do ścian dzia­
łowych, drewno podłogowe oraz 
wapno stosowane jako materiał 
wiążący.

Duży skok nastąpi również w 
produkcji elementów prefabry-

Wymiany dokumentów do­
konali: ze strony polskiej mi­
nister spraw zagranicznych 
— Adam Rapacki, ze strony 
japońskiej przybyły w tym 
celu do naszego kraju amba­
sador nadzwyczajny w misji 
specjalnej — Sunoa Sonoda. 
Minister Adam Rapacki i am 
basador Sunoa Sonoda pod­
pisali następnie i wymienili 
protokoły o dokonaniu wymia 
ny dokumentów ratyfikacyj­
nych.

Po złożeniu podpisów na 
protokołach stwierdzających 
wymianę dokumentów raty­
fikacyjnych minister Adam 
Rapacki i ambasador Sunoa 
Sonoda wygłosili krótkie prze 
mówienia.

Minister Rapacki wyraził 
przekonanie, że przywrócenie 
normalnych stosunków mię­
dzy naszymi krajami otwiera 
tiowy rozdział w historii sto­
sunków polsko-japońskich. 
Niewątpliwie rozwiną się sto­
sunki polityczne, gospodarcze 
i kulturalne między Polską i 
Japonią. Rozwój tych stosun 
ków będzie stanowił praktycz 
ny wkład w pokojowe współ­
istnienie państw bez względu 
na różnice ustrojowe.

Z głębokim uczuciem sym­
patii i solidarności śledzi na­
ród polski wysiłki narodu ja­
pońskiego w jego walce o za­
niechanie wszelkich prób z 
bronią jądrową. Naród polski 
nie usta je również w wysił­
kach mających na celu utrwa 
lenie pokoju.

Kończąc, min. Rapacki prze 
kazał pozdrowienia dla naro­
du i rządu japońskiego.

Ambasador Sonoda wyraził 
głęboką radość z powodu przy 
wrócenia normalnych stosun 
ków pomiędzy Japonią i Pol­
ską.

W. Gamułka
i J. Cyrankiewicz 
przyjęli 
ambzsadora Japonii

WARSZAWA (PAP)
W dniu 18 bm. I sekretarz 

KC PZPR Władysław Gomuł­
ka i prezes Rady Ministrów 
Józef Cyrankiewicz przyjęli 
ambasadora nadzwyczajnego 
Japonii P- Sunoa Sonoda.

Warszawskie Zakłady Tęle- 
wizyjne opracowały ciekawe 
urządzenie telewizji przemysło 
ivej nazwane przez konstrukto­
rów „Alfą". Jest to nowoczes­
ne rozwiązanie znanych już w 
innych uprzemysłowionych kra 
jach urządzeń telewizji przemy 
słowej, umożliwiających zdalną 
obserwację różnych procesów 
zarówno w przemyśle jak i w 
handlu, szkolnictwie, dyspozy­
tor stwie itd.

Urządzenie „Alfa" składa się 
z małej kamery telewizyjnej 
oraz odbiornika kontrolnego, 
na którego ekranie można oglą 
dać transmitowany obraz.

Maksymalna długość kabla 
łączącego kamerę z odbiorni­
kiem kontrolnym wynosi 50 m, 
odległość między odbiornikiem 
kontrolnym a pozostałymi od­
biornikami telewizyjnymi (mo 
że- być ich większa ilość) wy­
nosić może do 100 metrów.

Prototyp urządzenia wysta­
wiony będzie na XXVI MTP. 
Na zdjęciu (od lewej): głów­
ny inżynier zakładów, Jerzy 
Galolzy, dyr. zakładów Antoni 
Pracikiewicz i kierownik zespo­
łu konstrukcyjnego inż. Jan 
Walczyk przy urządzeniu „Al-
/a". Fot. — CAF

Uroczysta akademia 
w 13 rocznicę zdobycia Monte Cassino
WARSZAWA (PAP)
18 bm. — w 13 rocznicę zdo 

bycia Monte Cassino, które 
padło w jednej z najkrwaw­
szych bitew drugiej wojny 
światowej, odbyła się w War­
szawie — staraniem Zarządu 
Okręgowego ZBoWiD — uro­
czysta akademia dla uczcze­
nia tego wielkiego sukcesu o- 
ręża polskiego.

Akademię zagaił przewod­
niczący Okręgu Warszawskie­
go ZBoWiD płk. Szaniawski. 
Zebrani uczcili minutą ciszy 
pamięć poległych w czasie 
walk o Monte Cassino.

Referat obrazujący walki 
oraz szczegółowe działania 
wszystkich oddziałów pol­
skich walczących pod Monte

Cassino wygłosił uczestnik 
szturmu na klasztor, b. do­
wódca II kompanii strzelców 
13 batalionu, kawaler Krzyża 
Vhtuti Militari — kpt. Mar­
celi Czechowski.

Po części oficjalnej wystą­
pili artyści — byli kombatan 
ci II Armii Polskiej na Zacho 
dzie.

W sobotę, 18 bm., z okazji 13 
rocznicy bitwy pod Monte Cassino 
na tamtejszym cmentarzu żołnie­
rzy polskich odbyła się uroczy­
stość złożenia wieńców. W uro­
czystości wzięli udział: ambasador 
PRL Jan Druto wraz z członkami 
ambasady, przedstawiciele krajo­
wego Związku Partyzantów Wło­
skich. przedstawiciele Towarzy­
stwa Przyjaźni Włosko-Polskiej;

kowanych z 300 milionów
jednostek ceramicznych obecnie 
do półtora miliarda jednostek 
w 1960 roku i 3 miliardów w 
roku 1965.

Biura konstrukcyjne przemy 
słu materiałów budowlanych 
pracują intensywnie nad zasto­
sowaniem w budownictwie no­
wych, udoskonalonych tworzyw. 
M. in. fabryka płyt pilśnio­
wych koło Koniecpola przystą­
piła do produkcji na skalę 
przemysłową uszlachetnionych 
płyt pilśniowych, które, pokryte 
różnokolorową farbą, będą wo 
doodporne i w zupełności mogą 
zastąpić w budownictwie tynki
suche. Oprócz tego wypuszczo­
no z tej fabryki pierwsze partieStanice 6,8 miliona ton, a w nu * wj lauijm r—**—

roku 1965 — dziesięciu milio- porowatych płyt ognioodpor- 
hów ton. W przeliczeniu na jed nych, które znajdą zastosowa­
nego mieszkańca będzie to po- nie do pokrywania dachów.
ziom mniej więcej równy obec- RZEMIENIECK1

CIEKA W OSTKI ZE ŚWMTA
Rza^d brazylijski zdecydował, 
że Brazylia będzie mieć nową 
stolicę, która ma się nazyioać 
Brasilia. Na zdjęciu Indianie w 
czasie uroczystości urządzonej 

z tej okazji.
Fot. — GAF

przybyła 
ZBoWiD.

z Warszawy delegacja
przedstawiciele

skich władz wojskowych 
władz miejskich Cassino.

wło- 
oraz

Godziny otwarcia MTP
dla zwiedzajqcych

(Inf. wl.)

Podobnie, jak w roku ubie­
głym. tegoroczne Targi Po­
znańskie udostępnione zostaną 
dla zwiedzających tylko w go­
dzinach popołudniowych — od 
godz. 12 do 19. Cena biletu 
wstępu wynosić będzie 10.— 
złotych.

W godzinach przedpołudnio­
wych wstęp na teren targo­
wy będą mieli wyłącznie wy­
stawcy i przedstawiciele firm, 
zainteresowanych dokonywa­
niem transakcji i wymianą 
handlową. (V).

IX Plenum hC PZPR 
zakończyło obrady 
W grudniu br. 
III Zjazd partii

WARSZAWA (PAP)
W dniach od 15 do 18 ma­

ja br. trwały obrady IX 
Plenum KC PZPR.

W dyskusji nad refera­
tem I sekretarza KC PZPR 
Władysława Gomułki „Wę­
złowe problemy polityki 
partii" zabrało głos 42 to­
warzyszy.

Przemówienie końcowe 
wygłosił tow. Władysław 
Gomułka.

Sprawozdanie komisji po­
wołanej na VIII Plenum 
KC złożył przewodniczący 
CKKP tow. Roman Nowak- 
Po dyskusji Plenum pod­
jęło uchwałę w sprawie od 
powiedzialności partyjnej 
za wypaczenia w organach 
b. Ministerstwa Bezpieczeń 
stwa Publicznego.

Sprawę przygotowań do 
III Zjazdu partii zreferował 
członek Biura Politycznego 
tow. Jerzy Morawski. Ple­
num podjęło uchwałę o 
zwołaniu III Zjazdu partii 
w grudniu 1957 r. oraz po­
wołało komisję dla przygo­
towania tez zjazdowych i 
komisję dla opracowania 
projektu zmian w statucie 
partii. Projekty tez zjazdo­
wych i poprawek do statu­
tu powinny być przedstawić 
ne Komitetowi Centralne­
mu nie później niż we wrze 
śn.u 1957 r. Po zatwierdze­
niu tych projektów przez 
KC zostaną one poddane 
pod ogólnopartyjną dysku­
sję.

. W sprawach organizacyj­
nych plenum podjęło nastę­
pujące uchwały:

— w związku z przej­
ściem członka Biura Polity­
cznego tow. Edwarda Ocha­
ba na stanowisko Ministra 
Rolnictwa — plenum zwol­
niło go z obowiązków człon 
ka Sekretariatu KC.

— plenum wybrało na 
członków Sekretariatu KC 
tow. tow. Jerzego Moraw­
skiego i Zenona Kliszko-

Plenum jednomyślnie 
przyjęło uchwałę w spra­
wie „aktualnych zadań par 
tli’’.

Uchwały podjęte przez 
IX Plenum KC PZPR zosta­
ną opublikowane w dniach 
najbliższych.

Zarząd Poznańskiego To­
warzystwa Przyjaciół Nauk 
składa tą drogą serdeczne 
podziękowanie instytucjom 
naukowym, społecznym, oraz
osobom prywatnym 
żonę życzenia z 
100-letniej rocznicy 
nia Towarzystwa.

za zło- 
okazji 
istnie -

Za Zarząd: 
prof. dr Kazimierz 

TYMIENIECKI 
Prezes 

prof. dr Antoni HORST 
Sekretarz Generalny

Wojewódzki Zjazd TPD
W sobotę obradował w Pozna­

niu, w gmachu Collegium Maius 
przy ul. Fredry, Wojewódzki 
Zjazd Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci. W ożywionej dyskusji u- 
czestniczylo wielu spośród, około 
59, delegatów z terenu i miasta 
Poznania. Zebrani na zakończenie 
uchwalili deklarację programową 
Towarzystwa oraz projekt nowego 
statutu. W zjeździe uczestniczyli 
także przedstawiciele Komitetu 
Ogólnego TPD z Warszawy. Poza 
wybraniem nowych władz zjazd 
wyłonił spośród obecnych delega­
tów na Zjazd Krajowy. (San)

292 absolwentów 
Wydz. Lekarskie o

18 hm. w auli UAM odbyła się 
uroczystość wręczenia 292 absolwen 
tom Wydziału Dekarskiego Aka­
demii Medycznej kart absoluto- 
ryjnych.

Po przemówieniu rektora A. M. 
prof. dr. Horsta i dziekana Wy­
działu Lekarskiego — prof. dr. 
Stolzmanna — głos zabrali: przed­
stawiciel absolwentów Liberski i 
przedstawiciel młodzieży studiują­
cej — Senkus. Karty absolutoryj- 
ne wręczył dziekan Stolzmaun, po 
czym absolwenci złożyli uroczysto 
przyrzeczenie. (San)
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Niezwykłe poruszenie w rzą­

dowych kołach Niemieckiej Re 
publiki Federalnej wywołała 
ogłoszona w najpoczytniejszych 
pismach zachodnio-niemieckich 
wiadomość o planach amery­
kańskich, utworzenia obszernej 
strefy neutralnej w Europie po 
między Zachodem a Wschodem

„Frankfurter
Aligemeine Zeitong" 
podobnie jak i „Die Welt" pi- 
sze:

„Delegacja amerykańska w roz­
mowach londyńskich w sprawie 
rozbrojenia sonduje grunt jak 
przyjęte byłoby kompromisowe roz 
wiązanie powietrznej i lądowej 
kontroli zbrojeń w Europie, co 
pozwoliłoby na stopniowe wyco­
fywanie wojsk amerykańskich i ra 
dzieckich ze zneutralizowanej stre 
fy. Kompromisowy projekt ame­
rykański opiera się na ostatnich 
propozycjach amerykańskiej i ra­
dzieckiej. '

W ten sposób strefa neutralna 
objęłaby przedpola Paktu Atlan­
tyckiego i Paktu Warszawskiego. 
Przyjęcie tego projektu pozwoliło­
by zredukować amerykańskie i ra­
dzieckie siły zbrojne do półtora 
miliona dla obu stron oraz dopro­
wadziło do zakazu posiadania i 
używania broni termojądrowej.”

Wiadomość ta w rządowych 
kołach NRF wywarła wrażenie, 
graniczące z paniką. Boński mi 
nister spraw zagranicznych 
Brentano, który ostatnio na 
konferencji partyjnej CDU o- 
świadczył, że „jedyną możliwą 
drogą dla Niemiec jest droga 
w ramach Paktu Atlantyckie­
go", zapowiedział na konferen 
cji prasowej niezwłoczne sko­
munikowanie się z Waszyngto 
nem. Później nieco oświadczył, 
że sprawa ta będzie głównym 
przedmiotem rozmów Adenau- 
era w Ameryce w czasie jego 
wizyty od 23 do 29 maja br.

„Die Welt"
oceniając propozycje amery­
kańskie, pisze:

„Rząd NRF nie będzie miał nic 
przeciwko zdemllitaryzowaniu 
wschodnich Niemiec, natomiast 
koia rządowe obrzucają każdą 
możliwość neutralizacji Niemie­
ckiej Republiki Federalnej. Zresz­
tą Stany Zjednoczone, według po­
głosek, miały zapewnić Adenaue. 
ra, że sprzeciwią się każdemu pla­
nowi rozbrojeniowemu pomiędzy 
Wschodem a Zachodem, który prze
widywałby 
mieć.”

neutralizację Nie-

Wywiad udzielony przez
Chruszczowa pismu amerykan 
skiemzt „New York Times", da 
jący analizę przyczyn obecne­
go naprężenia w stosunkach 
międzynarodowych, nie znalazł 
tzw. „dobrej prasy" w Amery­
ce. Podsumowując wypowiedzi 
prasy amerykańskiej

Prawda’1
pisze:

„Gazety przemilczają ważne
oświadczenie złożone przez Chru- 
szczowa a komentując je — prze­
inaczają zasadnicze myśli wywia­
du. „New York Times” ucieka się 
nawet do wymysłu, twierdząc ja­
koby ZSRR dążył do panowania 
nad światem. „(Ciągnięcie rozum 
nego porozumienia pomiędzy 
ZSRR a USA w kwestiach spor­
nych, mogłoby tylko, zdaniem te­
go pisma, oznaczać moralne i po­
lityczne bankructwo Stanów Zjed­
noczonych jako przywódcy tzw. 
„wolnego świata”. (HB)

Działalność polityczna każdej partii
odpowiadać musi historycznym i ekonomicznym

warunkom danego kraju
Oświadczenie delegacji SED i WŁPK

BERLIN (PAP)
W okresie cd 9 do 14 maja 1957 r. w Berlinie toczy­

ły się rozmowy między delegacjami Niemieckiej Socja­
listycznej Partii Jedności z pierwszym sekretarzem 
KC SED Walterem Ulbrichtem na czele oraz Włoskiej 
Partii Komunistycznej z członkiem Kierownictwa 
WłPK Velio Spane na czele. Agencja ADN opubliko­
wała w sobotę wspólne oświadczenie delegacji o wy­
nikach rozmów.

naukami marksizmu - leni-

niem i pogłębianiem więzi z
masami. Dążą one do tego, 
aby działalność polityczna 
każdej partii odpowiadała 
warunkom ekonomicznym i 
historycznym w danym kra­
ju i równocześnie dążą do u- 
trwalenia międzynarodowej 
jedności ruchu robotniczego 
zgodnie z tezami XX Zjazdu 
KPZR.

Wielka Socjalistyczna Re-Obie partie zwracają uwa- --------- -------------- ---- _ . .
gę, że jednym z głównych niznm — głosi oświadczenie wolucja Październikowa i bu- 
czynników wzmagających na — obie partie opowiadają się downictwo ■
pięcie międzynarodowe jest za wszechstronnym rozwija- ZSRR — głosi deklaracja —
rosnące niebezpieczeństwo 
wojny atomowej. SED i WłPK 
wzywają w związku z tym ma 
sy pracujące całego świata, 
aby zdecydowanie walczyły o 
zaprzestanie wszelkich do­
świadczeń z bronią atomową, 
i wodorową, o zakaz produk­
cji i stosowania tej broni,

Obie partie nawołują do 
dalszego umacniania ruchu 
robotniczego na całym świę­
cie. Kierując się zasadami i

Utworzenie 
nowego rządu 
włoskiego

RZYM (PAP)

Po spotkaniu z prezydentem 
Włoch Gronchim w Kwirynale 
Adone Zoli oświadczył \v nie­
dzielę, że utworzył nowy gabi­
net. Podał on następnie skład 
nowego rządu. Zoli prócz stano 
wiska premiera zarezerwował 
dla siebie funkcję ministra bud 
żetu. Wicepremierem i mini­
strem spraw zagranicznych zo­
stał G. Pella.

Po odczytaniu listy członków 
swego gabinetu Adone Zoli zło 
żył krótkie oświadczenie, twier 
dząc m. in., że jego rząd potrą 
fi stawić czoło wszystkim 
sprawom państwowym.

Deklaracja ta została przy­
jęta jednak dość sceptycznie. 
Podkreśla się przy tym, że ga­
binet Zoli jest rządem mniej­
szości popieranym jedynie 
przez chadecję.

Obserwatorzy polityczni w 
Rzymie sądzą, że jeśli chodzi o 
politykę zagraniczną, to pozo­
stanie ona bez zmian. Nato­
miast, jeżeli chodzi o politykę 
wewnętrzną, mogą w niej na­
stąpić nieznaczne zmiany.

Ostatni polder depresji 
w pow. Pasłęk 
odwodniony

W pow. Pasłęk zakończono od-

socjalizmu w

•umożliwiły wielkie zwycię-

Lekarze poznańscy
w sprawie izb lekarskich

(łnf. wł.)
W niedzielę 19 maja br. w 

sali wykładowej Collegium 
Anatomicum przy ul. Świę­
cickiego w Poznaniu zebrało 
się około 200 lekarzy z Po­
znania i województwa, by o- 
mówić sprawę samorządu o- 
raz wybrać delegatów na kra­
jowy zjazd lekarzy. Zebranie 
to zorganizowała Komisja dla 
Spraw Organizacji Lekarskich 
przy Towarzystwie Lekarskim 
w Poznaniu. Udział w obra-

Adencsoer 
odpowiedział 

na list brną
BONN (PAP)

Kanclerz Adenauer przesłał 
odpowiedź na list ambasadora 
radzieckiego Smirnowa w któ­
rym informuje go. iż rząd fe­
deralny odpowie łącznie na je­
go list i na notę radziecką z 
27 kwietnia, które dotyczyły 
problemu zbrojeń atomowych 
Ambasador ZSRR w Bonn wy 
stosował list do kanclerza 
Adenauera w związku z posta­
wionym mu zarzutem, iż rząd 
radziecki w swej nocie z 27 
kwietnia nie uwzględnił oświad 
czenia złożonego przez Ado- 
nauera w sprawie zbrojeń ato-
tnowych ambasadorowi 
nowowi.

Smir-

Czy i jaki
okręt podwodny

stwo i sukcesy, które dopro­
wadziły do tego, że między­
narodowy ruch robotniczy 
osiągnął obecny poziom doj­
rzałości. Obie nasze partie, 
zespolone więzami braterskiej 
przyjaźni z KPZR, z wszystki 
mi innymi partiami komuni­
stycznymi i robotniczymi, sta 
wiają sobie konkretne zada­
nie — uczynić klasę robotni­
czą, której są awangardą, kia 
są kierowniczą wyrażającą in 
teresy całego narodu.

Konieczne jest w tym celu 
— stwierdza następnie dekla 
racja — aby partie komuni­
styczne i robotnicze wycho­
wywały się w duchu marksi­
zmu - leninizmu i internacjo 
nalizmu proletariackiego, aby 
zrozumiały, że doświadczenia 
rozmaitych krajów a zwłasz­
cza Związku Radzieckiego, w 
budownictwie socjalizmu mo­
gą być stosowane przez wszy­
stkich, oraz aby przejawiały 
jedność i solidarność.

dach poza delegatami i gość­
mi wzięli m. in.: rektor Aka­
demii Medycznej w Poznaniu 
prof. dr Horst, przewodniczą-* 
cy Oddziału Towarzystwa Le­
karskiego prof. dr Czarnecki, 
przewodniczący Komisji — 
prof. dr Nowicki oraz delegat 
władz centralnych z Warsza­
wy. Warto także podkreślić u- 
dział posłów na Sejm: dr F.
Widy - Wirskiego i ob. Ta- 
szera z Zakładów Cegielskie­
go.

O dotychczasowych stara­
niach w sprawie ustanowie­
nia izb lekarskich mówił dr 
S. Moczko,'zadania przyszłych 
izb lekarskich i wnioski na 
krajowy zjazd lekarzy refero­
wał dr J. Tomaszewski. Wo­
kół powstania samorządu le­
karskiego toczyła się nader 
ożywiona dyskusja, przy czym 
pogląd, że samorządy lekar­
skie winny być raczej samo­
dzielną sekcją w obrębie 
związku zawodowego, nie zna­
lazł uznania. Większość przed­
stawicieli środowiska lekar­
skiego, zarówno z Poznania,

jak i z terenu, jest za nieza­
leżnym od związku samorzą­
dem. Sprawy te wnikliwie i 
w oparciu o konkretny mate­
riał terenowy przedyskutowa­
no na zebraniu.

Dłuższe przemówienie wy­
głosił poseł dr F. Widy - Wir- 
ski, wykazując duże zaintere­
sowanie poruszonymi przez dy 
skutantów sprawami i obiecu­
jąc przestudiować dokładnie 
postulaty lekarzy wielkopol­
skich.

Na zakończenie wybrano de 
legatów na Krajowy Zjazd 
Lekarzy w Warszawie, wśród 
których znalazł się także zna­
ny i ceniony naukowiec i or­
ganizator, kierownik I Klini­
ki Chirurgicznej w Poznaniu 
prof. dr St. Nowicki. (San)

PRZEDSTAWICIEL GRECJI W 
ONZ K. Palamas wystosował do 
sekretarza generalnego Hammar- 
skjoelda list, w którym Grecja o- 
skarża rządy Anglii i Turcji o nie­
wykonanie rezolucji XI sesji Zgro 
madzenia Ogólnego w sprawie Cy­
pru.

W DŻAKARCIE odbyło się spe­
cjalne posiedzenie parlamentu in­
donezyjskiego, na które przybył 
bawiący obecnie w Indonezji K. J. 
Woroszyłow. Na posiedzeniu obec­
ni byli członkowie rządu indone­
zyjskiego z premierem Djuana na 
czele. K. J. Woroszyłow wygłosił 
w parlamencie indonezyjskim 
przemówienie.

wadnianie polderu, zwanego „Ma­
tecznik II”. Naprawiono na jego 
terenie wał ochronny oraz zainsta­
lowano pompy elektryczne. Przy 
ich pomocy przepompowano wodę 
do jeziora Drużno. Folder o ob­
szarze 100 ha został przekazany 
PGR Wysoka. Jest to ostatni pol- 
der na terenach depresyjnych w 
pow. Pasłęk, odwodniony i oddany 
do zagospodarowania. Ogółem po­
wierzchnia tych polderów wynosi 
3 tys. ha, w tym większość wyso- 
kowydajnych łąk.

Losy gabinetu Moileta niepewne
PARYŻ (PAP)
Jak już podawaliśmy, we 

francuskim Zgromadzeniu Na­
rodowym toczy się od piątku 
debata nad finansowymi pro­
jektami rządu Guy Molleta. 
W sobotę rano premier Mollet 
zakomunikował, że stawia kwe 
stię zaufania w związku z fi­
nansowymi propozycjami rzą­
du. Głosowanie nad wotum 
zaufania dla rządu i jego pro­
jektami finansowymi odbędzie 
się dziś.

45-
Komentując sytuację 

Molleta w związku z
rządu 

posta-
wieniem przez niego kwestii 
zaufania, dzienniki paryskie 
zgodnie stwierdzają, że losy 
gabinetu są niepewne.
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Sławny 
uczony angielski 
przybył do Polski

WARSZAWA (PAP)
18 bm. w godzinach popołudnio­

wych przybył do Warszawy — na 
zaproszenie pełnomocnika rządu 
do spraw wykorzystania energii 
jądrowej oraz prezesa PAN — je­
den z najwybitniejszych współ­
czesnych fizyków jądrowych, lau­
reat nagrody Nobla, uczony an­
gielski — profesor sir John 
Cockcroft. Prof. Cockcroft jest 
członkiem Unlt/d Kingdom Atomie 
Energy Authority (Brytyjski Urząd 
do Spraw Energii Atomowej) oraz 
dyrektorem największego angiel­
skiego ośrodka badań jądrowych 
w Harwell.

Podczas swego tygodniowego 
pobytu w Polsce prof. Cockcroft 
ddbędzic szereg spotkań z naszy­
mi naukowcami w Warszawie i 
Krakowie, zapozna się z ich pracą 
oraz wygłosi szereg odczytów na­
ukowych, (

zatonął na Bałtyku
HAGA (PAP)

Szereg statków podąża do Dog- 
ger Bank na Morzu Północnym, 
aby zbadać na miejscu, czy w oko­
licach tych znajduje się łódź pod­
wodna wzywająca i'atunku.

W sobotę wieczorem bowiem, 
duński statek „Mary North” zako­
munikował za pośrednictwem ra­
dia, że odkrył o 110 mii na pół­
nocny zachód od wyspy Texel na 
wodach Dogger Bank boję ratun­
kową, którą wypuszczają łodzie 
podwodne będące w niebezpie­
czeństwie. Kapitan „Mary North" 
zakomunikował następnie, że po 
zatrzymaniu ^a jego statku ma­
szyn słyszano dźwięki przypomi­
nające uderzenia w kadłub zato­
pionego statku. Również statek 
niemiecki „Aegir" zameldował, że 
zauważył boję ratunkową. Bada­
nia, które przeprowadzą statki 
płynące na miejsce, gdzie zauwa­
żono boję, wyjaśnią, czy rzeczy­
wiście na dnie morskim -spoczy­
wa łódź podwodna, wzywająca ra­
tunku i do jakiego państwa ona 
należy.

W zakończeniu obie partie 
deklarują swą zdecydowaną 
wolę prowadzenia niezłomnej 
walki z sekciarstwem, dogma 
tyzmem i wszelką inną formą 
lewicowego oportunizmu, jak 
również z wszelką formą rewi 
zjonizmu, który może dopro­
wadzić do negowania kierów

Przerwa w pracach 
Podkomisji 
Rozbrojeniowej

LONDYN (PAP)
Korespondenci agencji za­

chodnich dowiadują się, że ob­
radująca w Londynie od 18 
marca Podkomisja Rozbroje­
niowa ONZ zawiesi na kilka­
naście dni swe prace. Przerwa 
ta ma umożTwlć przewodni-

DZlS W CSR 
do komitetów 
Do glosowania

odbędą się wybory 
narodowych (rad), 
uprawnionych jest

8.800.C00 obywateli. Partie politycz 
ne, związki zawodowe i organiza­
cje społeczne zjednoczone wa 
Froncie Narodowym, wysunęły 
ponad 216 tysięcy kandydatów na 
radnych.

niczej roli klasy robotniczej

cząćym delegacji przeprowa­
dzenie odpowiednich konsul­
tacji ze swymi rządami. Wnio-

ogOlnoniemiecka partia 
LUDOWA, która powstała w 1952 
r. postanowiła 19 bm. zakończyć 
swą działalność.

Kierownictwo partii zaleciło 
swym członkom, by wstąpili do 
SPD lub poparli tę partię.

w walce o demokrację i so- ■ skodawcą w tej sprawie miał 
cjalizm a tym samym do roz być przewodniczący delegacji 

amerykańskiej Harold Stassen.bicia i kapitulacji.

I trosce o bezpieczeństwo młodzieży
Okólniki Ministerstwa Oświaty

BOGATE ZŁOŻA RUDY URA­
NU. — Według wiadomości, jakie 
dotarły do Delhi w niedzielę wie­
czorem — odkryte w prowincji 
Radżastan bogate złoża uranu o-
kreśla 
sze w 
gółów

się oficjalnie jako najwięk- 
Azji. Na razie brak szcze- 
o odkryciu.

DO PORTU W GDYNI wszedł 
pierwszy statek z transportem ka­
nadyjskiego zboża, dostarczonego 
nam na podstawie zawartej umo­
wy handlowej, w drodze do na­
szych portów znajduje się dal­
szych 10 statków z transportem 
kanadyjskiego zboża.

O PONAD 500 TON rocznie 
wzrośnie produkcja pierwszej poi 
skiej huty aluminium w Skawinie 
pod Krakowem. Podniesienie zdol­
ności produkcyjnej tego zakładu 
nastąpi w wyniku uruchomienia 
znajdujących się tu w budowie 
czterech nowych wanien elektro­
litycznych,

W PAŁACU KULTURY I NA­
UKI w Warszawie odbyło się uro­
czyste otwarcie VII Ogólnopol­
skiej Wystawy Filatelistycznej. 
Otwarcia wystawy dokonał mini­
ster łączności Jan Rabanowski.
Wystawa zawiera 360 plansz z 
ponatami, na które składają 
zbiory znaczków polskich i 
granicznych.

eks- 
się 
za-

W KRAKOWIE odbyły się uro­
czystości związane z 50 rocznicą 
śmierci dr. Henryka Jordana, pro 
fesora UJ — uczonego i lekarza. 
Dr Jordan był inicjatorem zakła­
dania ogródków zabaw dziecię­
cych, rozwijał on również działal­
ność społeczną wśńód młodych ro­
botników 1 rzemieślników, budu­
jąc dla nich domy.

W ei WSIACH woj. krakowskie­
go prowadzone są prace elektry­
fikacyjne.

Ministerstwo Oświaty wyda­
ło ostatnio dwa okólniki zawie 
rające nowe postanowienia w 
celu ochrony młodzieży szkol­
nej przed nieszczęśliwymi wy­
padkami. Jeden z tych okólni­
ków wprowadza zakaz udziału 
uczniów w zbiórce złomu. De­
cyzja ta została podyktowana 
zdarzającymi się w czasie 
zbiórki nieszczęśliwymi wypad 
kami, spowodowanymi nie­
ostrożnym obchodzeniem się z 
niewypałami, amunicją i ma­
teriałami wybuchowymi. Okól 
nik wprowadza nie tylko zakaz 
udziału młodzieży szkolnej w 
zbiórce złomu- lecz również 
przeznaczania pomieszczeń te­
renów szkolnych na składnicę 
złomu.

Nowa 
sueska misia 
Pineau?

PARYŻ (PAP)
W związku z rozpoczynają­

cymi się obradami Rady Bez­
pieczeństwa w niedzielę wie­
czorem odleciał do Nowego 
Jorku minister spraw zagra­
nicznych Francji, Pineau.

Przed odlotem Pineau udzie­
lił odpowiedzi na szereg pytań 
dziennikarzy. Oświadczył on, 
że wiezie z sobą do Nowego 
Jorku tekst rezolucji, który 
przedłoży Radzie Bezpieczeń­
stwa- Co się tyczy tranzytu 
statków francuskich przez Ka­
nał Sueski — Pineau powie­
dział, iż decyzja w tej sprawie 
może zostać powzięta przez 
francuską Radę Ministrów-Za­
leżeć to będzie — dodał fran­
cuski minister spraw zagranicz 
nych - od atmosfery na jaką 
napotka delegacja francuska w 
Radzie Bezpieczeństwa.

Drugi okólnik reguluje spra­
wę zbiorowych przejazdów 
młodzieży szkolnej na wyciecz 
ki i uroczystości pojazdami me 
chanicznymi. Również w cza­
sie tych przejazdów zdarzały 
się nieszczęśliwe wypadki. 
Aby im zapobiec, Ministerstwo 
Oświaty ustala, że przewóz 
młodzieży ze szkół i zakładów 
oświatowo - wychowawczych 
może być organizowany wy­
łącznie przy użyciu państwo­
wych i miejskich środków ko­
munikacji osobowej oraz środ­
ków komunikacyjnych przed­
siębiorstw upoważnionych do 
przewożenia osób. Zakazuje się 
bezwględnie używania do prze 
wozów młodzieży szkolnej sa­
mochodów ciężarowych, przy­
czep do ciągników oraz pojaz­
dów prowadzonych przez kie­
rowców nie posiadających zle 
cenią od Przedsiębiorstwa Ko­
munikacyjnego na przewiezie­
nie młodzieży ściśle ustaloną 
trasą. Ministerstwo zwraca je­
dnocześnie uwagę na koniecz­
ność zachowania jak najwięk­
szej ostrożności i troskliwości 
przy organizowaniu wycieczek, 
zwłaszcza samochodowych.

(PAP)

Fantastyczny skok łani
ratu e ją od zguby

WARSZAWA (PAP)
Leśnicy pracujący w Puszczy 

Kampinoskiej byli niedawno 
świadkami niecodziennego zdarze­
nia. 2-letnia łania „Karina”, jedna 
z grupy 14 łosi, wypuszczonych 
przed rokiem z rezerwatu na te­
ren Puszczy Kampinoskiej, w 
czasie spaceru po puszczy została 
znienacka napadnięta przez wil­
ki. Kiedy zaczęły ją gonić, łania 
skierowała pierwsze kroki w stronę 
rezerwatu, a widząc, że pościg nie 
ustaje, przeskoczyła jego ogrodzeń 
nie, rątując się w ten sposób 
przed drapieżnikami. Ogrodzenie 
ma 3 metry wysokości i zbudowa­
ne jest z podwójnej siatki żerdzi, 
oddzielonych od siebie 2-metrową 
przestrzenią. Gdy niebezpieczeń­
stwo minęło, łania ponownie prze­
skoczyła ogrodzenie, wydostając 
się na wolność.

Ostrożnie z oęni mł

Nowe źródła zdrojowe 
w Krynicy i Iwoniczu 

WARSZAWA (PAP)
Krynica wzbogaciła się ostatnio

o nowe źródło leczniczej wody 
neralnej. Jest nim „Zdrój 
XIV‘. Wodę z tego źródła — 
twierdzą lekarze-specjaliści — 
chują wyjątkowe właściwości

ml- 
nr

jak 
ce- 
te-

rapeutyczne. Znajduje ona zasto­
sowanie w leczeniu szeregu scho­
rzeń nerek, żołądka, jelit lip.

Nowouruchomione źródło blje w 
pobliżu starego domu zdrojowe­
go, w którym urządzono nowo­
czesną pijalnię.

Duże znaczenie lecznicze mają 
również eiln® źródła solankowe, 
które odkryto ostatnio we wal Lu- 
batówk* w pobliżu Iwonicza.

Czerwony 
„kur“
w Wielkopolsce

Dwa pożary lasów oraz kil­
ka zagród — oto plon dwudnio 
wy pożarów, które 19 i 20 wy­
buchły w woj. poznańskim-

Ponad 3 ha lasu spłonęły w 
leśnictwie Wygoda pow. 
Trzcianka, w wyniku lekko­
myślnie rzuconego papierosa. 
Również od niedopałka wy­
buchł pożar w nadleśnictwie 
Ligota pow. Ostrzeszów.

Tylko szczęśliwy zbieg oko­
liczności, iż w pobliżu pożaru 
odbywały się tego dnia rejo­
nowe zawody strażackie- umo­
żliwił natychmiastową akcję 1 
uratował od zagłady wiele hek 
tarów lasu. W wyniku nie­
ostrożnego obchodzenia się z 
ogniem spłonęło również kilka 
zagród chłopskich we wsiadł 
woj. poznańskiego. (PAP).



Makieta nowego dworca lotniczego w Melsbroeck (Belgia), który będzie oddany do użyt­
ku w 1958 roku. Fot. — caf
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GOSPODARSKI OBRACHUNEK
Hasło ,,dopędzić i prześci­

gnąć” przodujące kraje 
kapitalistyczne okazało się dla 

Polski tym czym było w rze­
czywistości; utopią. W każdym 
razie — na okres życia obecne 
go pokolenia. Ten beznadziej­
ny wyścig drogo nas koszto­
wał. Bardzo drogo. Aie czy 
oznacza to, że w wyścigu tym 
ponieśliśmy same straty?

Taki pogląd byłby niesłusz­
ny i przeczy temu rzeczywi- 
etość. Utopią jest dążenie do 
prześcignięcia przez nasz prze- 
rąysł samochodowy „General 
Motors” czy „Forda”, ale osta­
tecznie mamy Fabrykę Samo­
chodów Osobowych na Żera­
niu. I choćbyśmy nie wiem 
jak i nawet słusznie psioczyli 
na przestarzałość modelu „War 
szawy” i nie wystarczającą pro 

trzebadukcję Żerania
stwierdzić, że w ostatecznym 
rachunku zdobyliśmy zakład, 
który w pewnym stopniu unie 
zależnia nas od importu samo­
chodów z zagranicy, w jakimś 
stopniu zaspokaja nasze zapo­
trzebowanie na sprzęt samo­
chodowy. Ba zyskaliśmy za­
kład, który dostarcza nam na­
wet pewnej ilości dewiz z eks 
portu „Warszaw”. A przecież 
przed wojną za czasów kapita 
listycznych , takiego zakładu 
nie mieliśmy i nie mieliśtiy 
żadnych widoków na motory­
zację kraju.

- Chociaż wciąż jesteśmy za­
leżni od importu rud żelaznych 
ale przecież mamy Nową Hutę, 
która produkuje kilka milio­
nów ton stali rocznie na po­
trzeby krajowe i także przy­
nosi nam dewizy za eksport. 
Budujemy coraz większe statki 
morskie — ostatnio już' me wy 
starczają nam 10-tysiączniki, 
zaczynamy budować 14-tysiącz 
nikł — na potrzeby własne i 
na eksport. To przecież 
nowy w Polsce rodzaj 
mysłu.

Wyliczenie wszystkich 

także 
prze­

możli
wości, jakie powstały dla Pol­
ski wskutek forsowanego w la 
tach ubiegłych rozwoju nasze­
go przemysłu — przekroczyło­
by ramy niniejszych rozważań. 
Zresztą nie to jest celem au­
tora. Chcę tylko wskazać, że 
męcząca droga, którą przeby­
liśmy, droga niepomiernych 
ofiar i bezsensownych strat — 
nie zakończyła si? bynajmniej 
bankructwem. Są straty, które 
można naprawić i wyrównać, 
ale nie ma „upadłości”.

wyrównanieNaprawa
strat rozpoczęły się w Paździer 
niku. O politycznej stronie za­
gadnienia wspomnę tylko po­
bieżnie: zlikwidowanie „apara 
tu represji”, czyli mówiąc po 
prostu — UB; przywrócenie 
praworządności w aparacie 
sprawiedliwości, podjęta wal­
ka z nadmiernym centraliz­
mem, biurokracją, komendero­
waniem, wysiłki w celu włą­
czenia robotników do kierowa­
nia produkcją poprzez rady ro 
botnicze, zniesienie nieuzasad­
nionych przywilejów (sklepy 
za żółtymi firankami- eksklu­
zywne domy wypoczynkowe 
itp.), nowa rola Sejmu i dąże­
nie do demokratyzacji całego 
życia publicznego. To są wszy­
stko rzeczy, których nie było 
w okresie „systemu kultu jed­
nostki”. których brak właśnie 
dodawał ciężaru masom budu­
jącym socjalizm. Ten proces 
demokratyzacji jeszcze daleki 
jest od zakończenia, ale jego 
Wyniki są już uchwytne i od­
czuwalne.

Pozostaje przed nami naj­
trudniejszy problem: podniesie 
nia naszego poziomu egzysten­
cji. osławionej stopy życiowej 
Tu najczęściej słyszy się narze 
kania, najwięcej niezadowole­
nia, odczuwa się najsilniejszą 
niecierpliwość’ mas.

Istotnie — jest nam wszyst­
kim jeszcze bardzo ciężko. Na 
sze dochody, nasze zarobki 
wciąż jeszcze są za małe, na­
sza stopa życiowa jest za ni­
ska. Ale kto oczekiwał, że Paź 
dziernik mocen był zdziałać 
CUDA, kto wyobrażał sobie że 
Władysław Gomułka jest w po 
siadaniu różdżki czarodziej­
skiej i każde jej machnięcie 
wystarczy do wyczarowania 
miliardów złotych na podwyż­
kę płac, milionów ton żywnoś­
ci- miliardów metrów włókna, 
setek tysięcy izb mieszkalnych 
— ten jest fantastą- Gorzej — 
jest takim samym woluntary- 
stą, jak ci którzy w minionych 
latach kazali nam wierzyć w 
cudowną zdolność budowania 
socjalizmu przy pomocy de­
kretów.

Ale i na tym polu — na dro 
dze poprawy stopy życiowej 
ludności, marsz został rozpo­
częty. Nie wszyscy, niestety, 
znaleźli się w pierwszych sze­
regach, nie wszyscy odczuwają 
poprawę w równym stopniu, 
ale jednak ruszyliśmy z miej­
sca. Dysponujemy tylko global 
nymi liczbami, niechaj każdy 
sobie zrobi obrachunek dla 
siebie. Faktem jednak jest, że 
w roku 1956 globalny fundusz 
płac wzrósł o 15 proc., a w ro 
ku 1957 wzrasta o 10 proc.- czy 
li o 25 proc, w porównaniu z 
rokiem 1955. Tego nie wolno 
nie widzieć, jeśli chce się mó­
wić o sytuacji z dobrą wolą i 
bez domagogii.

Obliczenia mówią jeszcze o 
czymś. Średnia płaca w prze­
myśle wynosiła w roku 1956 — 
1.157 złotych „na głowę” mie­
sięcznie. W roku 1957 wyniesie 
— 1538 złotych- Oznacza 
wzrost średniej płacy o 
proc.

to
27

Oczywiście — nie znaczy to, 
że każdy robotnik zarabia te­
raz więcej o 27 proc. W Paź­
dzierniku zastaliśmy bałagan 
i zamęt w dziedzinie płac bę­
dący owocem poprzedniej poli 
tyki. Zaczęło się żmudne wy­
równywanie najjaskrawszych 
niesprawiedliwości. Najpierw 
poszli najniżej zarabiający, 
później najciężej pracujący — 
górnicy pod ziemią, hutnicy, 
budowlani itd. „Nie od razu 
Kraków zbudowano” — powia 
da przysłowie. Ale jest jeszcze 
jedno przysłowie. „Z pustego i 
Salomon nie naleje”.

Trzeba bowiem wiedzieć, że 
o ile średnia płaca całej klasy 
robotniczej (a więc nie tylko w 
przemyśle, ale wszystkich lu­
dzi zatrudnionych) wzrosła w 
1956 roku o 12 proc., to w tym 
czasie dochód narodowy wzrósł 
tylko o 7 proc. A dochód naro 
dowy, to jest to, co wszyscy ra 
zein wyprodukujemy i co uzy 
skujemy do podziału.

W jaki więc sposób dokona­
liśmy „cudu”, że potrafiliśmy 
podnieść płace o więcej aniże­
li sami wyprodukowaliśmy? 
Nie ma w tym żadnego ,-cudu”. 
Były i są tylko rzeczy trudne, 
bardzo trudne, zrobione po to 
by jak najszybciej ulżyć ma­
som pracującym.

Po pierwsze — uzyskaliśmy 
umorzenie naszych zadłużeń 
wobec Związku Radzieck’ego i 
dostaliśmy tam nowy kredyt, 
przede wszystkim w zbożu;

po wtóre — ograniczyliśmy 
do minimum inwestycje, głów­
nie budowanie nowych fabryk;

po trzecie — ograniczyliśmy 
nasze wydatki obronne o prze 
szło 2 miliardy złotych;

po czwarte — uzyskaliśmy 
kredyty od Czechosłowacji i 
NRD, a ponadto pertraktujemy 
o kredyty w Stanach Zjedno­
czonych i w innych krajach.

Każdy może zobaczyć, że te­
go rodzaju operacji nie można 
powtarzać w nieskończoność 
Toteż prawdziwa i skuteczna

poprawa naszej stopy życiowej 
zależy tylko od nas samych. 
Dzięki wspomnianym operac­
jom „złapaliśmy oadech”. mo­
żemy zabrać się do powiększa 
nia naszego dochodu narodowe 
go. Im większy będzie dochód 
narodowy, tym więcej bidzie 
do podziału. Innymi słowy — 
im więcej i lepiej wyproduku­
jemy, tym będziemy lepiej je­
dli, lepiej się ubierali lepiej 
mieszkali.

No cóż — pomyśli może nie­
jeden czytelnik — autor nie po 
wiedział nam niczego nowego. 
To samo mówiono nam zawsze 
za czasów „stalinowskich”...

To prawda. Ale nie zapo­
minajmy co się teraz zmieniło! 
Przecież terąz nikt nam nie na 
rzuca planów, nikt nie pogania 
nas biczem przymusu, nie ter­
roryzuje- nie grozi, nie posądza 
o sabotaż, nie wymyśla od 

t „wrogów ludu” czy „obcych 
agentów”. Staliśmy się lub sta 
jemy się faktycznymi gospoda­
rzami naszych warsztatów pra 
cy i mu simy popatrzeć na nie 
gospodarskim okiem- Mówi się 
nam prawdę o sytuacji, nicze­
go nie ukrywając, niczego nie 
upiększając. Róbmy więc go­
spodarski rachunek naszych mo
żliwości wygospodarujmy
jak najwięcej. Co wygospodaru 
jemy — to nasze.

Jerzy WINNICKI

Naciął się
Poznański Urząd Poczto- 

' wy otrzymał w roku ubie- 
1 głym z Berlina dwa listy na 
1 dane w Raciborzu z adno­

tacją : adresat nieznany. Wo 
bec braku nadawcy — zgod 

i nie z przepisami — dokona- 
, no komisyjnego otwarcia 
! obu przesyłek.
। Jakież było zdzuoienie u- 
' rzędników, gdy zaczęli czy- 
1 tać... raporty szpiegowskie.
1 Śledztwo i ekspertyza gra 
I fologiczna dowiodły, że auto 
I rem tych raportów był Pa- 
!. wel Nowak, pracownik kopal 
I ni „Ignacy'1 w Niewiado- 

miu. Na rozprawie zeznał 
on, że listy wysyłał pod adre­
sy, podawane w audycjach 
„Wolnej Europy". (j.)

Pałacu Apostolskim w Watykanie odbyła18. V. 1957 r. w
się uroczystość wręczenia kapelusza kardynalskiego księ­
dzu prymasowi Stefanowi Wyszyńskiemu.

CAF — telefoto

Ministrowie

będą jeść margarynę
W dniu wczorajszym odby­

ło się w warszawskim klubie 
dziennikarzy spotkanie przed 
stawicieli prasy z ministrem 
przemysłu spożywczego Fr. 
Pisulą. wiceministrem Lind- 
bergiem i dyrektorem depar­
tamentu planowania tegoż 
ministerstwa — Dworzeckim. 
Na spotkaniu przedstawiciele 
resortu poinformowali dzien­
nikarzy o aktualnej sytuacji 
w przetwórstwie rolno-spo­
żywczym i perspektywach 
przyszłości na tym odcinku.

Sytuacja na razie nie jest 
jeszcze zbyt różowa. Słabe 
zainteresowanie dawnego 
PKPG tą dziedziną produkcji 
spowodowało nie tylko ogólną 
degradację przemysłu rolno- 
spożywczego w porównaniu z 
innymi działami produkcji, 
ale również narastanie po­
ważnych problemów’ organi­
zacyjnych. które obecnie trud 
no zlikwidować w przeciągu 
krótkiego czasu.

Przemysł spożywczy zatruć, 
nia dziś około 250 tys. pra­
cowników. Daje on przedsię­
biorstwom i placówkom han­
dlowym blisko 50 proc, ogól­
nej masy towarowej, a skar­
bowi państwa prawie 29 mi­
liardów złotych rocznej aku­
mulacji. Jednocześnie zaś że­
nująco niskie są w tym prze­
myśle nakłady inwestycyjne, 
co doprowadziło do niespoty­
kanego na ogół w świecie 
stanu wykorzystywania mocy 
produkcyjnych zakładów te­
go przemysłu do ostatnich 
granic, do złej często jakości 
produktów i wysokich kosz­
tów ich wytwarzania. Z dru­
giej strony zjawisko marno­
wania się w latach zwiększo­
nego urodzaju tysięcy ton 
surowców rolniczych, np. ja­
rzyn. czy owoców, których 
nie zdołamy przerobić — na­
leży w dalszym ciągu do 
spraw pilnie wymagających - . ,, ---- proporcji cen, dogodnego dla
rozwiązania. _ Można by rolników systemu skupu itp. 
wprawdzie. 1 należałoby — * K
szerzej niż dotychczas roz- K. Rzem.
winąć eksport produktów rol­
no-spożywczych. wykorzystu­
jąc poważne możliwości na­
szego kraju w tym zakresie; 
od stwierdzenia jednak moż­
liwości do faktów dokonanych 
jest u nas. niestety, często da 
lęka droga. Z wypowiedzi 
przedstawicieli ministerstwa 
można było wywnioskować, 
że w dalszym ciągu pośwdęca 
się u nas zbyt mało uwagi 
przemysłowi, w którym Pol­
ska powinna się również spe­
cjalizować i to we wszech­
stronnym zakresie, od cukru 
poczynając, na drożdżach 
pastewnych kończąc.

Jest jednak wiele sygnałów 
świadczących, że w szeregu 
dziedzin przetwórstwa rolne­
go zmienia się powoli na lep­
sze. Ministerstwo prowadzi na. 
przykład prace w kierunku 
wykorzystania melasy po bu­
rakach cukrowych do produk 
cji cukru, a ługów pocelulo- 
zowych z fabryk papierni 
czych — do produkcji droż­
dży pastewnych — artykułu 
bardzo poszukiwanego na ryn 
kach światowych. Specjalną 
uwagę poświęca ten resort

Od warszawskiego 
korespondenta „Głosu"

także produkcji tłuszczów, a 
szczególnie sprawie polepsze­
nia jakości tłuszczów roślin­
nych, które przede wszystkim 
dlatego nie mogą na razie za­
stąpić deficytowego wciąż je­
szcze masła, że są kiepskie, 
łatwo psujące się, a często do 
konsumenta docierają w nie­
świeżym stanie. Chodzą słu­
chy. że rada ministrów przy 
kolejnym omawianiu proble­
mów przemysłu spożywczego 
przeprowadzi degustacje, czy 
próbę smakową margaryny. 
Byłby to precedens wpraw­
dzie rzadko spotykany, ale 
naprawdę korzystny — może 
wtedy znalazłyby się prędzej 
środki na poprawę jakości te­
go produktu, który np. w Ho­
landii smakiem i wartością 
odżywczą dorównuje, a często 
przewyższą masło. Dlatego 
też wysuwana przez przemysł 
spożywczy koncepcja zakupu 
zagranicą licencji na produk­
cję wysokowartościowej mar­
garyny powinna być możliwie 
szybko zrealizowana.

Często słyszy się postulaty, 
by dla zredukowania niedo­
boru masła podwyższyć jego 
cenę, obniżając jednocześnie 
^eny innych tłuszczów — 
smalcu, oleju, margaryny. Po­
stulaty te są jednak zdaniem 
ministra Pisuli nierealne i 
niesłuszne. Jedyna dostępna 
droga do poprawy sytuacji 
na tym odcinku — to obok 
rozwoju produkcji masła — 
zdecydowane polepszenie ja­
kości innych tłuszczów jadal­
nych.

Sporo uwagi poświęcili 
przedstawiciele przemysłu spo 
żywczego zagadnieniom kon 
traktacji, informując. że 
usprawnieniem tego odcinka 
zajęła się specjalna komisja 
w ministerstwie. Pracuje się 
zwłaszcza nad ustaleniem 
właściwej rejonizacji kontrak 
towąnych upraw, właściwych

Bunt chłopów czy... mieszczan?
Miejscowość nosi nazwę 

Grzegorzew. Kiedyś tam, 
przed dziesiątkami lat posia­
dała prawa miejskie, dziś jest 
zwykłą wsią gromadzką w po 
wiecie kolskim. Po miasteczku 
pozostały jednak pewne śla­
dy. W kształcie zabudowy, w 
niektórych akcentach archi­
tektonicznych i w psychice lu 
dzi. Wiele się zmieniło na 
świecie i w samym Grzego­
rzewie, ale mentalność mało­
miasteczkowa pozostała. Je­
dna z cech tej mentalności to 
wysokie mniemanie o sobie, 
a poniżanie innych ludzi z 
sąsiednich wsi. „Chamy, cham 
ki” — oto najczęściej używa­
ne określenie, gdy mowa o 
okolicznych rolnikach. „My są 
my” — to dewiza, która leży 
u podstaw postępowania w sto 
sankach z sąsiadami.

Nie łatwo przełamać te ba­
riery wyższości i małomiastecz 
kowego sposobu myślenia. O- 
powiadano mi, że nawet dziew 
czyna z okolicy wyszedłszy za 
mąż do tej miejscowości, dłu­
go uważana jest za obcą w 
środowisku. Jakiś zamknięty, 
rodzinny klan, złożony z drob­
nych rolników, rzemieślników 
i urzędników. Na tej mental­
ności i zarozumialstwie mało­
miasteczkowym wyrastają dal 
sze ujemne cechy charakteru 
tamtejszych mieszkańców. Nie 
wszystkich oczywiście, bo jak 
wiadomo, wyjątki znajdziemy 
zawsze.

Tak w wielkim skrócie 
przedstawiałaby się charakte­
rystyka ludności Grzegorzewa, 
która stała się ostatnio zbio­
rowym bohaterem pewnego 
wydarzenia wyrosłego na tle 
wieloletniego antagonizmu po 
między okolicznymi gromada­
mi a b. miasteczkiem. Że ta­
ki antagonizm w naszych cza­
sach jest*, społecznie szKodli- 
wy nie ulega najmniejszej 
wątpliwości.

Od 12 lat w Grzegorzewie 
(pow. Koło) mieści się Gmin­
na Spółdzielnia „Samopomoc 
Chłopska”. Wprawdzie tylko 
biura i sklepy, bo magazyny 
rozproszone są w Krzykosach, 
w Pomentowie i w Borysła- 
wicach. Niemniej 40 osób z 
Grzegorzewa znajduje zatru­
dnienie w tej instytucji. Od 
1950 r. prezesem był ob. Lud­
wik Braun pochodzący z Bo­
rysławie,

...Z /eszeze roinie.
Niezwykłym pacjentem II 

Kliniki Wewnętrznej Akademii 
Medycznej w Lublinie jest Cze­
sław Smutniak, mieszkaniec 
wsi Nielisz (pow. Zamość). 
Obywatel ten liczy sobie 2 me­
try 19 centymetrów wzrostu i 
waży 107 kg.

Mimo swych 29 lat Czesław 
Smutniak w dalszym ciągu 
rośnie. Ma on dwoje dzieci nor 
malnego wzrostu. Wielkolud 
znajduje się pod troskliwą o- 
pieką kierownika Kliniki, wy­
bitnego internisty —- prof. dr. 
A If reda Tuszk iewieża.

CAF — fot. Tymiński

Fundusz 
dla miasteczek

Fundusz interwencyjny na akty 
wizację gospodarcza małych miast 
przewidziany w budżecie Minister 
stwa Pracy i Opieki Społecznej, 
podniesiony został w r. b. do 200 
min zł (w roku ubiegłym 100 min 
zł.) Suma ta pozwoli na zatrudnię
nie około 85 tys. osób. (tj)

W tym okresie potrafił on 
wyciągnąć spółdzielnię z za­
dłużeń, z deficytów, z mank 
i wypracować nawet akumu­
lację. Można by znacznie wię­
cej wypracować, gdyby nie 
koszty transportu towarów w 
odległej o 2 km. stacji kole­
jowej, które np. w 1956 r. po­
chłonęły około pół miliona zło 
tych. Suma ta poszła w więk­
szości (360 tys. zł) do kiesze­
ni prywatnego przedsiębiorcy 
przewozowego, w mniejszej 
części do kasy PKS. A mo­
głaby być przeznaczona po­
wiedzmy na „dywidendę” od 
udziałów lub na inwestycje. 
Celem zmniejszenia tego ro­
dzaju kosztów prezes Braun 
projektował przeniesienie biur 
i rozrzuconych magazynów do 
jednego punktu, skoncentro­
wanie ich we wsi Barłogi, tuż 
przy stacji kolejowej. Z nad­
wyżki bilansowej za 1956 r. 
przeznaczono na ten cel 700 
tys. zł. Dalszą pomoc inwe­
stycyjną przyrzekła Centrala 
Rolnicza Spółdzielni uznając 
projekt za słuszny i gospodar­
czo uzasadniony.

Wtedy w Grzegorzewie za- 
wrzało. Prezes Braun, t który 
mimo swego niezbyt demokra­
tycznego stosunku do ludzi, 
był jednak dobrym gospoda­
rzem mienia spółdzielczego, 
stał się naraz... małowartościo- 
wym człowiekiem. Wyciągnię­
to z lamusa wszelkie najbłah­
sze nawet potknięcia statuto­
we i regulaminowe i — hajże 
na Soplicę! Zastosowano tak­
że broń paszkwilu prasowego. 
Pierwszy atak koncentryczny

(Ciąg dalszy na str. k)

Zmiana proporcji
W roku bieżącym 65 proc, pro­

dukcji przemysłu maszyn rolni­
czych trafj do gospodarstw chłop­
skich. Pozostałe 35 proc, przezna­
czone jest, na zaspokojenie potrzeb 
gospodarki uspołecznionej.

Przemysł elektrotechniczny
zwiększy w rb. ilość wyproduko­
wanych maszyn wirujących o 33 
proc., natomiast wzrost mocy tych 
maszyn wyniesie tylko 8 proc. Ta 
różnica wynika 7. przestawienia 
się przemysłu na silniki mniejsze, 
po części — do urządzeń dla go-
spodarstwa domowego. (tj)
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Święty Dżain
daje duwód 

wspanialej pamięci
Do jakich wspaniałych wy 

ników może doprowadzić sy­
stematyczne ćwiczenie parnię 
ci wykazał niedawno zv Del­
hi młody „święty Dżain" 
Muni Mahendra Kumar. Na 
spotkaniu z publicznością 
zadano mu 100 najróżnorod 
niejszych pytań. Po zgłoszę 
niu wszystkich pytań odpo­
wiedział on na nie dokładnie 
i wyczerpująco według ko­
lejności ich zadawania, mi­
mo że nie zapisał dni jedne­
go.

Muni Mahendra Kumar, 
który ma obecnie 25 lat, jest 
chyba jedynym w Indiach, a 
może i na całym świecie, 
człowiekiem, który zdolny 
jest do takiego „wyczynu". 
W przeszłości żyło w Indiach 
dwóch podobnych wyzna­
wców religii Dżaina — Rai 
Czand i Yaszo Vijay.

Religia Dżaina twierdzi, 
że człowiek, który od wcze­
snych lat systematycznie 
ćwiczy pamięć, może dojść 
do wspaniałych wyników. 
Kumar rozpoczął ćwiczenia 
w wieku 12 lat. Obecnie od­
znacza się nie tylko wyśmie­
nitą pamięcią, ale pisze rów 
nież poematy. Zbudował on 
aparat fotograficzny bez u- 
życia kawałka metalu i... 
może— jak oświadczył — do 
konywać skomplikowanych 
operacji oczu. (PAP)

T est u nas zawód, którego 
J wykonywanie wymaga 

posiadania koncesji. Konce­
sja taka jest prawie dzie­
dziczna; w razie śmierci wła­
ściciela przechodzi na wdo­
wę i nieletnie dzieci. W prak­
tyce pracownik najemny kon 
cesjonariusza, pozostawał 
(często) nim dośmiertnie, bę­
dąc skazanym na wyzysk, ła­
skę i niełaskę majstra, bez 
szans samodzielności i oso­
bistej swobody. A majstrowie 
zarabiali, ho. ho!

Założenie Spółdzielni Pracy 
Kominiarzy w roku 1952 roz­
wiązało w zasadzie ten pro­
blem, przychodząc z pomocą 
tym, którzy nie mieli szczę­
ścia być dziedzicami konce­
sji.

Członkami nowego przed­
siębiorstwa zostało także wie­
lu posiadaczy koncesjonowa­
nych okręgów kominiarskich. 
Twierdzą, że przystąpienie 
odbyło się wówczas z pomi­
nięciem zasad dobrowolności. 
Stąd to widocznie w paździer 
niku ub. roku Min. Przem. 
Drobnego i Rzemiosła wydało 
zarządzenie nakazujące na­
prawienie krzywd kominia­
rzom i wdowom po nich, przez 
zwrot koncesji, będących 
prawnie ich własnością. Po­
stanowiono przy tym, że wła­
dze terenowe dokonają no­
wego podziału okręgów, za­
pewniających egzystencję tak 
prywatnym koncesjonariu-

Bunt chłopów czy... mieszczan?
(Ciąg dalszy ze str. 3) 

przypuszczono na walnym 
zgromadzeniu spółdzielni w 
dniu 16 marca 1956 r. Atak 
się nie powiódł. Większość 
zgromadzenia wybrała Ludwi­
ka Brauna prezesem GS na 
następną kadencję. Wówczas 
poszło w lud ciche hasło: Nie 
dopuścimy, nie pozwolimy! 
Grzegorzewianie okazali się
przy tym zdolnymi dyploma­
tami i taktykami. Następnego 
dnia, gdy prezes Braun za­
mierzał wejść do biura za­
stał przed drzwiami tłum ko­
biet i dzieci. Nie pokazał się 
żaden mężczyzna. Przez trzy 
dni i trzy noce trwała okupa­
cja biur. Prawnie wybrany 
prezes spółdzielni nie mógł 
roizpocząć pracy.

Wówczas to obiegła gazety 
sensacyjna wiadomość o „bun 
cie” chłopów w Grzegorzewie, 
o proteście członków GS 
niezadowolonych z przebiegu 
wyborów. Wiadomość o tyle 
fałszywa, że w owym „buncie” 
nie uczestniczył ani jeden mie 
szkaniec wsi, utrzymujący się 
wyłącznie z rolnictwa. Próba 
Ingerencji ze strony czynni­
ków powiatowych nie powio­
dła się. No bo jakże? Po VIII 
Plenum? „My są my” i nie 
pozwolimy sobie. Komuś tam 
jednak odebrano legitymację 
partyjną, innemu udzielono na 
gany z ostrzeżeniem, ale nie 
znaleziono radykalnego lekar­
stwa na upór i zacietrzewienie. 
Pieniactwo zwyciężyło. Czyn­
niki ustąpiły wobec kilkudzie­
sięciu agresywnych mieszczan. 
Zarządzono nadzwyczajne wal 
ne zgromadzenie delegatów.

Zgromadzenie odbyło się 11 
maja, lecz nie w Grzegorze­
wie, tylko w Kole. Byłem tam, 
słuchałem pilnie, obserwowa­
łem bacznie. Muszę powie­
dzieć, że chociaż w ciągu me­
go życia uczestniczyłem jako 
sprawozdawca prasowy w set 
kach wieców i zgromadzeń — 
ale w takim jeszcze nigdy. Pa­
dały tam wyraźnie groźby, ni­
by nawiasem wspomniano o 
chęci uniknięcia rozlewu 
krwi... Terror agresywnej 
mniejszości nad spokojną więk 
szością odczuwało się wyraź­
nie. Przypominało to znane z 
historii najgorsze okresy szla- 
chetczyzny. Mimo że zgro­
madzenie odbywało się w po­
wiatowym mieście, czyli na 
gruncie neutralnym, grzego- 
rzewianie pokazali, co potra­
fią. Dwiema „zorganizowany­
mi” ciężarówkami przyjechać 
do Koła „goście”. Dla lepsze­
go nastroju na sali. Cel aż nad 
to widoczny.

Pierwsza burza/ rozszalała 
gdy po porządku obrad zgło- 
szono dodatkowy punkt doty-

czący przeniesienia spółdziel­
ni z Grzegorzewa do Barłóg. 
Powstała wrzawa nie do opi­
sania. Wniosku nie uwzględ­
niono, nie przegłosowano — 
mimo że „walne zgromadze­
nie delegatów jest najwyższą 
władzą spółdzielni” i jak wia­
domo, „podejmuje uchwały 
większością głosów”. Stronni­
czość wykazał tu przewodni­
czący zgromadzenia oraz przed 
stawiciele CRS i WZGS. Pięk­
nymi słówkami uspokojono 
wnioskodawców. Potoczyła się 
dyskusja nad sprawami go­
spodarczymi i statutowo - or­
ganizacyjnymi.

Druga awantura wybuchła 
przy wyborach członków za­
rządu. Gdy padła kandydatu­
ra Ludwika Brauna, mniej­
szość rozpoczęła kocią muzy­
kę. Przywódcy zagrozili, że 
opuszczą salę obrad, a gdy 
Braun zostanie wybrany to i 
tak nie dopuszczą go do urzę­
dowania. Jak za pociągnię­
ciem sznurka podniosło się z 
miejsc 30 osób (na 120 dele­
gatów). Czyż to nie typowe 
staroszlacheckie „liberum ve- 
to”? I znowu prezydium zgro­
madzenia tudzież przedstawi­
ciele CRS i WZGS ulękli się 
postawy mniejszości. Zastoso­
wano groźbę rozwiązania spół­
dzielni lub mianowania komi­
sarycznego zarządu. Widząc, 
że jest „kością niezgody” Lud­
wik Braun zrezygnował z kan 
dydatury na stanowisko pre­
zesa. Z kolei niezadowolenie 
z tego faktu wyraziła Więk­
szość zebranych. Wreszcie wy
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Zaklęte okręgi
i sprzedana praworządność

szom jak i spółdzielni. Zgod­
nie z zasadami VIII Plenum, 
a nie kapitalizmu.

5:0 dla prywaty
Realizację tych postano­

wień powierzono (z zaufa­
niem) prezydiom pow. rad 
narodowych. Krótko potem 
do Poznania zaczęły napły­
wać alarmujące wieści i to 
tak ze strony prywatnych jak 
i „uspołecznionych kominia­
rzy". Nic dziwnego.

Np. w Wągrowcu (z powia­
tem) spółdzielnia miała otrzy 
mać trzy okręgi, a dostała 
tylko jeden. Pozostałe przy­
dzielono nieprawnie dwom 
czeladnikom kominiarskim. 
W Pleszewie podobnie. Miasto 
obsługuje jeden kominiarz, a 
okręgi rozdzielono wg własne­
go uznania. Między innymi 
odmówiono koncesji prawo­
witemu właścicielowi Mulle­
rowi, aby wręczyć ją niesłusz­
nie człowiekowi bez upraw­
nień do dokonywania tego 
zawodu.

Spółdzielnię znowu potrak­
towano jako zło konieczne, 
przydzielając jej jeden-okręg. 
Krotoszyn natomiast nie mo­
gąc inaczej zdyskryminować 
spółdzielni, przekazał (wbrew 
logice i przepisom) cztery 
okręgi Zakładom Przemysłu 
Terenowego w Krotoszynie. 
Uszczypliwi nawet twierdzą, 
że to wybieg i gdy sprawa 
ucichnie to odbierze się je 
Zakładom Terenowym i prze- 
każe prywatnym. Ja osobiście 
w to nie wierzę, ale tak mó­
wią. Koroną wszelkiej złośli­
wości czy bezmyślności była 
jednak decyzja PPRN w śro­
dzie. Tu powiat i miasto po­
dzielono na czteiy równiutkie 
części, wydziedziczając spół­
dzielnię zupełnie. Przy tym 
trzeba zaznaczyć, że całe 
miasto przyznano tylko jed­
nemu kominiarzowi.

Cytuję tu tylko kilka przy­
kładów a byłoby ich dużo 
więcej.

W czyim imieniu?
Nic dziwnego, że niektórym 

ludziom zaczęło się po nocach 

brano 
dzie.

Nie 
kopii

zarząd w innym skła-

mam zamiaru kruszyć 
o Brauna. Chociaż nie

popełnił on w rzeczywistości 
żadnego przestępstwa. Jego 
stosunek do ludzi — jak już 
wspomniałem — nie był isto­
tnie najlepszy. I nie o niego 
mi chodzi. Idzie o to, że pod­
czas nadzwyczajnego walnego 
zgromadzenia delegatów po­
gwałcona została wola więk­
szości, że 'ta większość zosta­
ła pośrednio zmuszona okolicz 
nościami, a częściowo terro­
rem, do wybrania takiego za­
rządu, jaki odpowiadał mniej­
szości. Samorządności i demo­
kracji wewnątrzspółdzielczej 
zadano dotkliwy cios. I nikt 
nie umiał jakoś przeciwstawić 
się temu.' Ani władze nadrzęd­
ne spółdzielni, ani partie po­
lityczne poprzez swoich człon­
ków. Zaściankowość zatriumfo 
wała.

Taka jest prawda o rzeko­
mym buncie rzekomych chło­
pów w Grzegorzewie, prawda 
wypojrodkowana z rozmów z 
ludźmi i z przebiegu nadzwy­
czajnego zgromadzenia dele­
gatów.

K. JAŻWIECKI

IDYLLA W WIĘZIENIU
Hemando Cotton wkradł sa­

mochód. Martha Stachura zaj­
mowała się sprzedażą samocho 
dów, których bynajmniej nie 
kupowała. Oboje znaleźli się w 
więzieniu w San Francisco. 
Pewnego razu Cotton repero­
wał światło na oddziale kobie­
cym. Zaczęła się miłość od pier 
wszego wejrzenia. Kochanko­
wie spotykali się w podziem­
nym przejściu pod więzieniem. 
Wreszcie postanowili uciec, zo 
stali jednak schwytani w sa­
mochodzie (oczywiście również 
„wypożyczonym" ).

„To były najpiękniejsze dni 
naszego życia" — powiedziała 
Martha, gdy znowu wróciła do 
więzienia. Okazuje się, że nie 
tylko w Wenecji czy na Lazu­
rowym Brzegu można przyjem 
nie spędzić miodowe miesiące. 
Pod ziemią też bywa bardzo 
miło.

MAŁŻEŃSTWO
CHOROBĄ SPOŁECZNĄ
Obserwując olbrzymi wzrost 

liczby rozwodóro w ostatnich 
latach, pewien amerykański so­
cjolog doszedł do wniosku, że 
małżeństwo należy traktować 
tak samo jak ... raka lub inną 
chorobę społeczną i postanowił 
stworzyć specjalny ośrodek ba­
dań naukowych nad tą dziedzi­
ną.

Pozostaje tylko wynalezienie 
wirusa małżeństwa i obmyśle­
nie dla, niego odpowiedniej na­
zwy. Może „bakcyl Ksantypy"?

Buschman i Kónig z NRF 
stwo w kat. 350. ccm, które

we wszystkich trzech biegach staczali zażartą walkę o zwycię- 
ostatecznie przypadła Buschmanowi. Kierowców widzimy na 

ostatnim wirażu to decydującym biegu.

od pewnego czasu śnić króle­
stwo kapitału i wszechwład­
nej mocy prywaty nad spo­
łecznością. Nie mogę jed­
nak zrozumieć, że nastrojom 
tym uległy niektóre organa 
władzy terenowej. Bo jakżeż 
określić inaczej łamanie prze­
pisów, wykraczanie poza kom 
petencje po to tylko, aby do­
godzić jednostce, a równocześ 
nie niszczyć dorobek społecz­
ny? Czym wytłumaczyć sobie 
przesadnie gorliwą postawę 
prezydiów w środzie, Plesze­
wie czy Wągrowcu? Piszę 
„przesadnie gorliwą", gdyż 
wyszli oni daleko^ poza gra­
nice rekompensaty dawnych 
krzywd. Nie da się niczym 
uzasadnić podział na okręgi 
w powiecie średzkim, który 
gwarantował koncesjonariu­
szom przeciętnie po 7 tys. mie 
sięcznego obrotu. Nie da się 
także niczym wytłumaczyć 
przydzielenie całej środy jed­
nemu kominiarzowi St. Zie­
lińskiemu, co zapewniało mu 
ok. 17.000 zł obrotu (porów­
naj z innymi ze środy) mie­
sięcznego (przy niewielkich 
kosztach — inf. spółdzielni). 
— Ale nie o to mamy preten­
sję — w ten sposób skazano 
spółdzielnię na banicję, a wie 
lu czeladników kominiarskich 
na pracę najemną u konce­
sjonariuszy. Czy chodziło o 
naprawę krzywdy Zielińskie­
go? Przecież on i w spółdziel­
ni (b. przew. Rady Nadzor­
czej) zarabiał około 3.500 
mieś, (1956 r.), a wielkości 
okręgów określone przez WZP 
dla prywatnych koncesjona­
riuszy, gwarantują co naj­
mniej 4—5 tys. obrotu mieś. 
Jak natomiast pracowało się 
czeladnikom u mistrzów — to 
wiemy. Dziś już wielu odeszło 
od nich i wróciło do spółdziel­
ni.

W Krotoszynie spółdzielnię 
wydziedziczono, gdyż jak uza­
sadnia Prezydium PRN ..po­
wiat nie ma z niej korzyści". 
Nawet na jednej z narad w 
WZP padło stwierdzenie, że 
„jak oddamy prywatnym, to 
choć oodatek u nas zostanie, 
bo ze spółdzielni wędruje do 
Poznania".

Ot i skutki patriotyzmu lo­
kalnego.

Nie chodzi przecież 
o kominy

Można z powodzeniem za­
stosować tu przysłowie „Wy­
lazło szydło z worka". Na 
tych kilku przykładach uwi­
docznił się w całej okazałości 
konflikt dwojakiego pojmo­
wania praworządności, nie­
zrozumienia założeń VTII Ple­
num i stosunku prywaty do 
społeczności. Pomijam tu ni­
skie pobudki kumoterstwa i 
patriotyzmu lokalnego.

Założenia Października nie 
oznaczały i nie oznaczają, 
aby zamierzono oddać decy­
dujący głos kapitalizmowi, 
aby następowała restytucja 
wyzysku. Przywrócenie samo­
dzielności i praw prywatnym 
przedsiębiorstwom jest fak­
tem. Ale równocześnie jest 
także faktem, że nadawanie 
im tych praw nie może od­
bywać się kosztem tego co 
społeczne, kosztem socjaliz­
mu, tym bardziej gdy po te­
mu nie ma żadnych powo­
dów.

Wiele ze wspomnianych w 
tym artykule nieprawidłowo­
ści już naprawiono (dzięki 
konsekwentnej postawie 
WZP). Nawet środę i powiat 
podzielono od nowa na 7 okrę 
gów. A już czas byłby sprawę 
ostatecznie zakończyć, ale 
tak zgodnie z VIII Plenum.

Arnold ŻAK

Oto trzej zwycięzcy wyścigów na „Rusałce". Od lewej: 
Karolak (Polska), Buschman (NRF) i Reck (NRD).

Niezawodny był Buschman z 
NRF. Podziwialiśmy nie tylko 
jego doskonalą technikę, ale 
również żelazne nerwy. Zapu­
szczał swój silnik zaledwie pół 
minuty przed startem i wprost 
od pomostu ruszał na trasę, by 
w wyniku trzech biegów zabrać

kat. 350 ccm puchar na 
własność.

w

Piękny sukces odniósł polski
zawodnik Karolak. Zajął on 
pewnie, po brawurowej jeździe 
pierwsze miejsce w kat. 250 
ccm. Zwycięstwo to uczcił zgod­
nie z tradycją wodniaków, ska- 
cząc w pełnym rynsztunku do 
wody, jak to widzimy na zdję­
ciu. To samo zresztą uczynili 
obaj zwycięzcy niemieccy: Reck 
(kat. 500 ccm) i Buschman 

(kat. 350 ccm).

21 dni w samochodzie
Londyńskie władze magi­

strackie zostały ostatnio powia 
domlone o dość niezwykłym 
wypadku. Przed trzema tygod­
niami, wynajętym samochodem 
przyjechało do Londynu z miej 
scowości Bath młode małżeń­
stwo z trojgiem dzieci. Na jed 
nej z ulic samochód zepsuł się. 
Małżeństwo — Victor i Hilda 
Osmald — postanowiło zatem... 
zamieszkać w samochodzie. W 
ciągu trzech tygodni spali oni 
(pięć osób) w niewielkim aucie.

Niefrasobliwa para, która 21 
nocy spędziła właściwie na jed 
nej z ulic w sercu Londynu, 
czwarty tydzień przespała, nie 
stety, w areszcie, (tyb)

Eipress“ na wodzie

Z ryzykiem 
i bez...
Dużo emocji, mnóstwo ludzi 

i jeszcze więcej słońca. 
No, ale żeby nie było za dobrze, 

były i nieporozumienia. Oto w 
telegraficznym skrócie ocena 
niedzielnej imprezy nad Rusał­
ką. Jak żywe, wodne torpedy 
ganiali na powierzchni Rusał­
ki zawodnicy, których bez prze 
sady można zaliczyć do czołów­
ki europejskich motorowodnia- 
ków. A jeśli nawet któryś z za­
paleńców skropiony mokrym 
„kurzem" grzązł po szyję w wo 
dzie, to dodawało to jeszcze 
emocji prażącym się na słońcu 
dziesiątkom tysięcy widzów. 
Rzeczywiście, żadna jeszcze te­
goroczna impreza nie zgroma­
dziła tak potężnej ilości ucze­
stników.

Impreza więc udana na 100 
procent. Nie na „sto-dwa". Tra 
dycyjne bowiem „sto-dwa" 
„Expressu" nie wyszło tym ra­
zem, bo jak się rzekło — były 
i nieporozumienia.

Styl expressowy wymaga 
szybkości i skrótów. Więc:

1) Trybuna honorowa tym 
razem — pewnie w ramach sze 
roko pojętej demokratyzacji 
życia — nie była honorowana. 
Zapomniano po prostu o głoś­
niku dla zaproszonych gości. 
Domyślamy się, że zapobiegli­
wym gospodarzom chodziło o 
niewywoływanie zbyt wielkie­
go entuzjazmu, który ustawio­
ną na wodzie trybunę mógłby 
przyprawić o niebezpieczeń­
stwo; np. kolektywnej kąpieli. 
A tak, siedzieli sobie goście 
spokojnie, niezupełnie wiedząc, 
co się dzieje, kto aktualnie i z 
kim ubiega się o zwycięstwo.

Cel więc osiągnięty!
Chociaż, to są tylko prywat­

ne domysły...
2) Programy nie zaopatrzono 

w numery startowe zawodników 
i to 'jeszcze pogłębiło dezorien­
tację, często powodując wybu­
chy wesołości. Pędzi np. bra­
wurowym szykiem łódź „55" i 
trybuna gości urządza „zgaduj- 
zgadulę". Padają nazwiska co­
raz to inne.

— Proszę pana, to żaden 
Niemiec. To na pewno Wró­
blewski — twierdzi przyjemnie 
opalona blondynka.

— Skąd pani wie — pytamy 
z niedowierzaniem?

— Na pewno, bo to' mój brat 
— brzmi dumna odpowiedź. A 
przecież okazało się, że wcale 
nie Wróblewski, tylko ktoś je­
szcze inny.

Ale „zgaduj-zgadula" była 
raczej udana.

Za to wzdłuż całej trasy nor 
malni widzowie byli informo­
wani sprawnie i szybko, choć 
nie zawsze ustawieni na pła­
skich brzegach Rusałki, widzie 
li zmagania motorowodniaków. 
To już jednak skutki tzw. trud 
ności obiektywnych.

Przekonał nas o tym główny 
sędzia zawodów Michał Sumiń 
ski, stwierdzając, że regaty są 
bardzo dobrze zorganizowane. 
Że gospodarze, mimo nieprzy­
stosowanego terenu, zrobili 
wszystko, by zawodnicy w jak 
najlepszych warunkach mogli 
startować. Taka ocena musi o- 
slodzić wrażenia najbardziej 
zgorzkniałych malkontentów, na 
wet, jeśli jak w ubiegłą nie­
dzielę, brak przyjemnych na­
pojów w rodzaju „Oranuit" czy 
choćby piwa. Ale i w tych wa- . 
runkach można znaleźć pocie­
szenie, bo jeśli zważyć, że na 
pewno prażyli się na słońcu w 
niedzielę także kierownicy „od 
dystrybucji", to chyba już do­
tarło do ich świadomości, że 
oto panują gorączki i wobec te­
go można bez ryzyka zwiększyć 
zaopatrzenie „produktów" o- 
rzeźwiających. Na pewno bez 
ryzyka, za to ku zadowoleniu 
dziesiątek tysięcy mieszczan 
chów, (hel)



Obwieszczenia
Dyrekcja Technikum Rolniczego w Przjgodzi- 
cach k. Ostrowa Wlkp.

OGŁASZA ZAPISY UCZNIÓW
do I klasy Technikum. Przyjmowani będą ucz­
niowie pilni, wykazujący zamiłowanie do za­
wodu rolnika, po skończeniu 7 klasy szkoły 
podstawowej. Obok 5-Ietniej nauki, uczniowie 
odbywają praktykę w gospodarstwie szkolnym 
0 dobrze rozwiniętych działach produkcji ro­
ślinnej, zwierzęcej, szkółkarskiej i przemysłu 
rolnego. Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja do 20
czerwca br. K2813

Pracownicy poszukiwani
Dwóch masarzy z kwalifikacjami zawodowymi 
zatrudni natychmiast PSS w Mosinie. Zgłosze­
nia prosimy kierować pod adresem: Zarząd 
PSS Mosina, plac 20 Października 23. K2909
Trzech kierowników gospodarstw i jednego 
ekonomistę z wykształceniem średnim lub 
wyższym oraz praktyką w PGR przyjmie 
zaraz Zespół Państw. Gosp. Rolnych Czernica, 
pow. Głogów, stacja i poczta Grębocice. Wa­
runki do omówienia na miejscu. K2889
Dwóch wysokokwalifikowanych fotografów z 
praktyką oraz dwóch ślusarzy narzędziowców 
zatrudni Spółdzielnia Inwalidów im. M. Ko­
pernika w Lesznie Wlkp., ul. Żwirki i Wigury 
nr 24, tel. 22-11. Warunki płacy wg obowiązu­
jących przepisów dla fotografów wg systemu 
prowizyjnego. Do podania należy dołączyć ży­
ciorys oraz odnisy świadectw kwnlifik. K2686
Starszego księgowego na dobrych warunkach 
zatrudni Zakład Mleczarski w Wolinie. Miesz­
kanie zapewnione. Zgłoszenia pisemne lub oso­
biste w Zakładzie Mleczarskim w Wolinie, woj.
szczecińskie. K2750
Technika budowlanego o wysokich kwalifika­
cjach zawodowych, 5 robotników magazyno­
wych, 10 murarzy oraz 20 robotników na budo­
wy w Poznaniu przyjmie zaraz Budowlana 
Spółdzielnia Pracy im. 22 Lipca w Poznaniu, ul.
Chwaliszewo 60/62. K2753
Odpowiedzialnych kierowników gospodarstw 
poszukuje Zespół PGR Motarzyno, pow. Słupsk, 
woj. koszalińskie. Reflektujemy tylko na siły
wysokokwalifikowane i poważne. K2769
Pracowników fizycznych do produkcji na wa­
runkach 6-godz. dnia pracy (od lat 25) oraz 2 
strażaków do straży przemysłowej poszukują 
Poznańskie Zakłady Elektrotechniczne Poznań- 
Starołęka, aL Forteczna 12/14. Wynagrodzenie 
wg umowy zbiorowej. Zgłoszenia przyjmuje 
sekcja kadr. K2796
Kierownika gospodarstwa z praktyką do Ośrod­
ka Doświadczalnego poszukuje Instytut Prze­
mysłu Włókien Łykowych w Poznaniu. Warun­
ki płacy wg układu CiR. Mieszkanie dobre i 
wygodne zapewnione. Podania z życiorysem 
należy kierować do Instytutu, ul. Wojska Pol-
skiego 71b. K2817
Mężczyzn do transportu i produkcji oraz ko­
biety do produkcji (praca na 3 zmiany) przyj- 
mą Zakłady Przemysłu Gumowego „Stomil", 
Poznań, ul. Starołęcka 18. Reflektujemy tylko 
na pracowników miejscowych. Wynagrodzenie
od 900,— do 1 800,— zł. K2820
Murarzy, robotników i zbrojarzy do pracy w 
Gnieźnie przyjmie natychmiast Poznańskie 
Przeds. Rem.-Budowlane Poznań, Krauthofera 
10 wzgl. Kier. Robót Gniezno, ul. Wrzesińska
44 — Garbarnia nr 2. K2824
4 murarzy, 4 robotników, elektryka i ślusarza 
przyjmie zaraz Politechnika Poznańska Zakład 
Remontowo - Budowlany. Zgłoszenia przyjmu­
je Zakład Remontowo - Budowlany P. P. Po-
znań, pl. Curie-Skłodowskiej 2. K2834
Inżyniera-chemika (specjalność: pokrycia gal­
waniczne), względnie technika z długoletnią 
praktyką w tej dziedzinie na stanowisko kie- 
i’ownika galwanizerni. Inżynierów-chemików 
do laboratorium chemicznego, inżynierów4ne- 
chaników, inźynierów-elektryków, specjalność: 
maszyny elektryczne małej mocy, zatrudnią na­
tychmiast Zakłady Wytwórcze Głośników L-10 
we Wrześni. Warunki pracy i płacy do omó­
wienia w Dyrekcji Zakładów. Mieszkanie za­
pewnione. Zgłoszenia pisemne wzgl. osobiste 
kierować należy do w. w. zakładów we Wrze­
śni, ul. Daszyńskiego 2/3. W razie osobistego 
stawienia się, koszty podróży pokrywa zakład. 

K2819

Dnia 18 maja 1957 r. zmarł nagle w wieku 57 
lat, długoletni pracownik naszych Zakładów, 
śp.

Księgowego - kosztowca ze znajomością księgo­
wości rejestrowej, elektryka na silniki i insta­
lacje elektr. poszukuje przedsiębiorstwo pań­
stwowe od dnia 1. 6. br. Oferty z życiorysem 
oraz dokładnym przebiegiem dotychczasowej 
pracy kierować do Biura Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla K2828.
Inżyniera - mechanika do spraw aparatury 
naukowej, kierownika sekcji zaopatrzenia, kie­
rownika sekcji adm.-gospodarczej, kierownika 
ochrony przeciwpożarowej (oficer), kierownika 
drukarni gospodarczej (z wyższym wykształce­
niem) przyjmie do pracy instytucja państwo­
wa. Oferty wraz z życiorysem i referencjami 
należy kierować do Biura Ogłoszeń- Świer­
czewskiego 3 dla K2833.
Oborowego i 2 pracowników do koni, samot­
nych przyjm:e Gospodarstwo Rolne OZK 110 w
Kępie, pow. Szamotuły. 14163?
Dwóch stolarzy - czeladników przyjmie zaraz 
Zakład Doskonalenia Rzemiosła, Poznań, ul. Ko-
ściuszki 57, pokój 36. 14248g
Tapicerów i blacharzy samochodowych oraz 
monterów podwoziowych zatrudni natychmiast 
Państwowa Komunikacja Samochodowa , Od­
dział Remontowy w Poznaniu, ul. Magazyno-
wa 7. Zgłoszenia w sekcji kadr. 13882g
Dwóch ślusarzy kwalifikowanych zatrudni za­
raz Spółdzielnia Pracy „Hutnik1' w Pobiedzi­
skach, ul. Fabryczna 9. Warunki płacy do omó­
wienia. Zgłoszenia osobiste pod adresem w. w.
w godz. od 7—15. K2890
4 masarzy dyplomowanych zatrudni zaraz PSS 
w Gorzowie. Zgłoszenia przyjmuje Kom. Kadr
PSS w Gorzowie, ul. Obotrycka 6/7. K2944
Murarzy i robotników przy robotach budowla­
nych i torowych na terenie Poznąnia i na wy­
jazd zatrudni zaraz Przedsiębiorstwo Robót Ko­
lejowych nr 10 w Poznaniu, ul. Ratajczaka 26. 
Zarobek miesięczny w akordzie murarzy wy­
nosi od 1 200 do 1 600 zł, robotników 900—1 200 
zł. Noclegi zapewnione w hotelu robotniczym.

K2836

Praca
Poszukuję wspólnika fo­
tografa zawodowego. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13587g.
Dziewczyna do dzieci za 
wysokim wynagrodzeniem 
i utrzymaniem potrzebna. 
Zgłoszenia: Poznań, tel. 
26-07. 13630g
Początkująca maszynistka 
(po kursie) poszukuje pra 
cy. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13639g.
Kierownik gospodarstwa 
rolniczego, z długoletnią 
praktyką, poszukuje pra­
cy. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 13820g.

Potrzebny zaraz czeladnik 
piekarski i uczeń. FI. Mi­
chałowski, Puszczykowo, 
Poznańska 33, telefon 58. 

14091g
Pomocnik zawodowy szli­
fierz lub ślusarz, którego 
ewentualnie przyuczę, w 
średnim wieku potrzebny. 
Z powodu starości będzie 
wkrótce do objęcia do­
brze zaprowadzony war­
sztat szlifierski. Andrzej 
Just, Leszno Wikp., Na­
rutowicza 19. 14137g

Krawcowa rutynowana na 
galanterię dziecięcą— kaf 
taniczki, opalacze, cza­
peczki, dżokejki, sukien­
ki i koszule potrzebna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14443g.
Pomocnik(czka) cukierni­
czy potrzebny od zaraz. 
Musiałowicz, Poznań, ul. 
Szamarzewskiego 14.

14478g
Ogrodnik młodszy potrzeb 
ny zaraz. Ogrodnictwo — 
Tomiak, Poznań, Pułaskie
go 9. 14614g
Wychowawczyni do dziew 
czynek, 3 lata i 5, potrzeb 
na na wyjazd. Oferty pi­
semne: „16317” Powszech 
na Agencja Reklamy, War 
szawa, Poznańska 38.

K2868
Pomoc do dziecka, 2 i 6 
lat, potrzebna. Poznań, Po 
piińskich 1 m. 7. 14580g

Potrzebny akwizytor por­
tretowy. Pracownia Foto- 
Plastyezna, Oborniki Ślą­
skie, ul. Sikorskiego 5.

K2946

Nauka
Tańców nowoczesnych, lu 
dowych wyucza: Szczur- 
kówna, Poznań, Marcin­
kowskiego 2a — parter.
__  13616g
Tańców towarzyskich u- 
czę. Poznań, Mickiewicza
27 m. 7.

Kupno

14032g

Staniol kupuję. Zgłosze­
nia: Poznań, tel. 638-46.

12042g
Anyż, koper włoski, pa­
prykę, majeranek, rumia­
nek, kolender kupię. — 
Strzelecki, Kostrzyn Wlkp.
tel. 80. 13738g
Kupię wiertarkę, prasę 
mimośrodową (ekscenter 
nacisk 30—59 ton), motory 
na prąd zmienny od 0,5 do 
2 kW. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 13846g._________ .
Maszynę do wyrobu da- 
chówek-karpiówek z pod­
kładami w dobrym stanie 
kupię. Siwiński, Stawi­
szyn, pow. Kalisz. 14058g
Samochód „Ifa” (DKW), 
dobrze utrzymany kupię. 
Zgłoszenia: Poznań, tel. 
11-93. 14239g
Komplet maszyn pralni­
czych kupię. Szczegółowe 
oferty pisemne: ,,16471” 
Powszechna Agencja Re­
klamy, Warszawa, Poznań
ska 38. K2867
Kupię samochód po kasa­
cji, typu „Warszawa” lub 
zamienię samochód „Sko­
da” w dobrym stanie na 
samochód „Warszawa” za 
dopłatą. Zgłoszenia przyj­
muję w sobotę i niedzie­
lę od godz. 15 do 17 pod 
adresem: Baran, Szczecin, 
ul. Gen. Bema 12 m. 12.
GŁOS Grusz. (11) 20. 5.
Cegłę szamotową (każdą 
ilość) kupię. Poznań, Dzier 
źyńskiego 66 m. 20. 14092g
Kupię dwa elewatory do 
słomy, jedno, i dwułań- 
cuchowe. Fr. Grądzki, 
„Mojsławice, pow. Hrubie-
szów. 25569p

Każdą ilość

KRZESEŁ 
Ogrodowych 

kupimy. 
Oferty z podaniem 

ceny składać: 
PPG „SYRENA” 

Poznań, 
ul. Ratajczaka 34.

K2844

STOŁKI

BANJO

do pianin (eitetyczne kształty) 
w kolorze czarnym
piccolo
sopran koncertowe 
alt zł 629,— tenor 
gitara

zł 270,—
090,— 
620,— 
635,— 
980,—

SPRZEDAMY

8.000 szt butelek
0,5 litra do piwa — 

wody zdrojowej.
Informacje: Poznań, 

tel. 21-68, Sekcja Han-
dlowa. 14208g

poleca do sprzedaży hurtowej:
LH. P.-MUZYCZNEGO? Warszawa, Długa 5, 
detalicznej: wszystkie sklepy detaliczne C. H. P. - Muz. 

na terenie kraju.
Dla rzemieślniczych punktów usługowych C. H. P. - Muz., 

W-wa, Długa 8 poleca:
CZĘŚCI wymienne do GRAMOFONÓW sprężynowych.

W2697
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WOJEWÓDZKI ZARZĄD PRZEMYSŁU 
MAGAZYN INTERWENCYJNY 

w Poznaniu, ul. Niska 1 
zawiadamia wszystkich Odbiorców, ż« 

WYDAWANIE TOWARÓW 
w magazynie przy ul. Niskiej 1 odbywa się co­
dziennie w godz. od 8—13, w soboty od 8—12, 
natomiast w Bazie Surowców Wtórnych w Czer­
wonaku codziennie od godz. 8—13 z wyjątkiem
sobót. K2810

Sprzedaż
Wózki dziecięce w wiel­
kim wyborze poleca: Szcze 
pańska, Poznań. Czerwo-
nej Armii 70. 13285g

Wózki dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe, czeskie, ceratowe, 
spacerówki na łożyskach, 
meblowe, gięte oraz lal­
kowe polecają: Bracia 
Chojnaccy. Poznań, Wro-

Sprzedam chłodnię do lo­
dów marki „Ate”. Pusz- 
czykówko, Patrona Jac­
kowskiego 14. 13570g
Sprzedam maszyny rzeź- 
nlckie — kuter — wilk, 
szprycę w bardzo dobrym 
stanie. Bukowski, Poznań. 
15, Wola, Olżańska 8

13612g
Sprzedam siewnik zbożo­
wy (3 m), parnik'do ziem­
niaków (300 kg), dmucha­
wę do słomy — nowe oraz 
lokomobilę 8 atm. do re­
montu. Marian Gubała, 
Baranówko, p-ta Żabno,
pow. Śrem. 13700g
Nutrie hodowlane z dużej, 
racjonalnej hodowli, w 
różnym wieku sprzedam 
Poznań - Podolany, Cie­
chocińska 19. 13726g
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe 
spacerowe, czeskie, na ło­
żyskach kulkowych, nowo 
czesne drewniane, gięte, 
dla bliźniąt oraz lalek po­
leca: H. Świetlik, Poznań
Wrocławska 13. 13749g
Duży wybór konfekcji 
dziecięcej poleca Pracow­
nia Poznań, Chopina 4.

_______ __ 13761g 
Motocykl „Victoria Lux" 
200 ccm, nowe ogumienie, 
po szlifie sprzedam. Po- 
znań-Sołacz, Wojska Pol­
skiego 22, po południu.

13925g
Samochód „Wanderer” 
osobowy 4-drzwiowy po 
remoncie na nowym ogu­
mieniu sprzedam. Poznań, 
Dąbrowskiego 80 w podwó­
rzu W godz. 16—18. 13934g

Magnetofon kompletny, 
walizkowy „Elfa”, nowy, 
głośnik koncertowy sprze­
dam, cena 5 200 zł. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 14353g.
Sprzedam nutrie hodo­
wlane pokryte i samiczki 
6-miesięczne. Poznań-Gór- 
czyn, Sielska 48, Wakow-
ski. 13656g
Sprzedam motocykl FN 
500, górnozaworowy, z 
przyczepką i maszynę do 
pisania „Rheinmetall” z 
małym i dużym wałkiem, 
Poznań, Chociszewskiego 
36 m. 35, Od godz. 16—19.

14271g
Wapno palone sprzedam. 
Poznań, teł. 508-52, do go-
dżiny 10. 14576g

oławska 25. 14295g
Sprzedam samochód „O- 
pel Olimpia” górnozawo- 
rowy, w dobrym stanie. 
Wiadomość: Zielona Gó­
ra, Krakusa 28, tel. 22-20.

K2866
Sprzedani okazyjnie sa­
mochód osobowy „Wande­
rer”, kabriolet, stan bar­
dzo dobry. Wiadomość: 
Katowice, ul. Lisieckiego
9 m. 6. K2903
Plastik w różnych kolo­
rach i wzorach oraz dla 
szewców na płótnie w du­
żym wyborze poleca Zofia 
Sławińska, Warszawa, Rut
kowśkiego 
Chmielna), 
dwórzu.

24 (dawniej 
sklep w po- 

K2906
Nowoczesny suwakowy 
aparat dziewiarska nowy 
sprzedam. Poznań, Wino­
grady 126 m. 2, od godz.
13—16. 14015g
Sprzedam radio „Undine” 
3-głośnikowe, 6-klawiszo- 
we. Romaszkiewicz, Po­
znań, Opalenicka 66 m. 4. 

14018g

Lokale
Dwa pokoje z kuchnią, 
samodzielne w Świdrze 
pod Warszawą zamienię 
na większe lub podobne 
w Poznaniu. Zgłoszenia 
Poznań, teł, 20-26. 13918g
Poszukuję pokoju z kuch­
nią względnie 2 pokoje z 
kuchnią do remontu lub 
wykończenia. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 13964g.
3 pokoje z kuchnią, wygo­
dami na Wybrzeżu zamie­
nię na równorzędne w Po 
znaniu. Brychcy, Gdańsk- 
Oliwa, aleja Grunwaldzka
492 m. 7, 13824g

Nieruchomości
Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni-
cach polecam poszu-
kuję, również spadkowe. 
Nowak, Poznań, Czerwo­
nej Armii 26, tel. 87-95.

12156g
Gospodarstwo 236 mórg. 
230.000 zł, 72 morgi 130.000 
zł, 34 morgi 170.000 zł zie­
mia buraczana, zabudo­
wania masywne, sprzeda 
Metelski, Poznań, Czer­
wonej Armii 23. 1346Óg

W IV RZUCIE
18 KRAJOWEJ LOTERII PIENIĘŻNEJ 

p a d 1 y w kolekturze

ORBIS" #strtw-IHm
■wygrane:

25.000,- zł
2.000,- zł
1.000,- zł

na nr 55830
na nr 82548
na nr 21683

Losy do I rzutu są już do nabycia. K2841

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
TARTACZNO - ZAOPATRZENIOWA 

w Poznaniu 
zawiadamia, że z dniem 15 maja 

PRZENIOSŁA SWE BIURA
l siedzibę Zarządu
do STĘSZEWA pow. Poznań

ul. Laskowa 6, teł. 55.
Wszelkie zamówienia należy kierować

pod nowym adresem. K2822

ZESPÓŁ 
GMINNYCH OŚRODKÓW MASZYNOWYCH 

w Starym Żabnie, 
pow. Nowa Sól, woj. zielonogórskie 

sprzeda Je

MASZYNY ROLNICZE
pó zlikwidowanych POM-ach, również na wywóz
do województw centralnych. K2770

Dla repatriantów z Zacho­
du poszukuję kupna par­
cel, will jedno i więcej 
rodzinnych (także spół­
dzielcze). Kamienic han­
dlowych i czynszowych, 
gospodarstw rolnych oraz 
ogrodnictw w Poznaniu i 
Wielkopolsce. Krzesiński, 
Poznań, Świerczewskiego
1, tel. 513-67. 14214g

Parcelę nadającą się na 
hodowlę zwierząt futerko­
wych lub pod budowę 
przedsiębiorstwa o pow. 
4300 m2 przy ul. Gnieźnień 
sklej sprzedam. Pośredni­
cy wykluczeni. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 
14579g.

Nieruchomości wszelkie­
go rodzaju, także spadko­
we, kupna poszukuje No­
wak, Poznań, Czerwonej

Lekarskie

Armii 26. 13982g
Gospodarstwo, wille, dom, 
kto ma zamiar sprzedać 
w okolicy Poznania, Gnie­
zna, Inowrocławia, Środy, 
Wrześni, Jarocina, Plesze­
wa, Koźmina, Krotoszy­
na, Ostrowa, Leszna, Go­
stynia, Śremu — dokład­
ny opis z ceną przesłać. 
Pośrednictwo Otręba, Ja­
rocin, Kilińskiego 2.

25495p
W Lesznie piękną kamie­
nicę 2-piętrową, narożni­
kową, z dwoma sklepami 
sprzedam okazyjnie 200 
tys. zł. Otręba, Jarocin,
Kilińskiego 2. 25496p

Sprzedam 10 mórg ziemi 
w Piątkowie pod Pozna­
niem. Miejsce nadaje się 
na hodowlę zwierząt fu­
terkowych. Wiadomość: u 
ob. Nowaka, Piątkowo 
60a. 14259g

Dentysta Stępka Poznań, 
Wielka 10, przyjmuje co­
dziennie. Specjalność no­
woczesna technika stee- 
lonowa. Ceny przystępne 
dla świata pracy. 9915g
Doc. dr J. Alkiewicz, spe-
cjalista chorób 
i wenerycznych 
Poznań, Czerw, 
tel. 40-14, godz.

skórnych 
powrócił. 
Armii 34, 
15—17.

14013g

Różne
Naprawa maszyn do pisa­
nia to specjalność war­
sztatu: Piotr Pieprzycki, 
Poznań, aleje Marcinków 
skiego 26, telefon 23-63.

 11527g
Nakrycia do chrztu oraz 
suknie ślubne krajowe i 
zagraniczne poleca Wypo­
życzalnia. Poznań, Mickie
wieża 20. 12357g
Suknie ślubne krajowe i 
zagraniczne w wielkim wy 
borze, welony wypożycza 
— „Elegancja”, Poznań, 
Mickiewicza 13. 12400gSprzedani dcm bez dłu­

gów w Poznaniu, Przemy 
słowa 50, z miejscem na 
budynek gospodarczy. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
144 38g.

Protezy zębowe napra­
wiamy na poczekaniu. La­
boratorium dentystyczne, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 20. 13905g

Kamienice, domy handlo­
we, wille, domki jednoro­
dzinne, parcele oraz go­
spodarstwa rolne poleca 
— poszukuje: Hinz, Po­
znań, Piekary 19. 13802g

Wielebnemu Ducho­
wieństwu i Wszystkim, 
którzy starali się w ja­
kikolwiek sposób ul­
żyć cierpieniom za ży­
cia, a po śmierci złoży­
li wyrazy żalu i oddali 
ostatnią przysługę śp.

b. majorowi WP

Władysławowi
Grocholi

składamy imieniem 
Zmarłego 1 najbliż­
szych słowa gorącego 
podziękowania.

Rodzina
14U9g

Dyrekcja PZS.Rada Zakładowa

Poznań, Luboń, Żabikowo. 14710g

W Zmarłym tracimy sumiennego pracownika 
I dobrego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 21 bm. 
o godz. 17 na Ławicy.

Stanisław Kocikowski

o godz. 17.15 z ka-

o godz. 16bm. o godz. 8 w ko­

ściele parafialnym w Krobi. smutku pogrążeniW Ciężkim pogrążona

Krobia. 14726g

Pogrzeb odbędzie się w środę 22 bm. 
na cmentarzu Bożego Ciała.

W głębokim
1 nieutulonym smutku

rodzina

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 23 bm. w Poznaniu 
Plicy cmentarza na Junikowie.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie we wtorek 28

mąż i rodzina
14712R

K2183

Dnia 19 maja 1957 r. odszedł od nas, aby stanąć 
przez Sądem Bożym, opatrzony Sakramentami 
św., mój najdroższy mąż, nasz kochany ojciec, 
teść i dziadek, śp.

Współpracownicy
Przem. Terenowego w Poznaniu

w 82 roku życia.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 21 br. o godz.

16.30 z kaplicy cmentarza w Żabikówie.
W smutku pogrążona 

rodzina

Dom piętrowy, komforto­
wy, wolny, ze sklepem, o- 
grodem, garażem, nadają­
cy się dla lekarza lub pla 
cówkę handlową, w mia­
steczku z dogodną komu­
nikacją kolejową, auto­
busową, wynajmę lub 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 13897g.

Gospodarstwo 10 ha, kom­
pletnie obsiane, z bardzo 
pięknym, starszym sadem, 
blisko stacji przy Pozna­
niu sprzedam spiesznie 
Krzesiński, Poznań, Swier

Posiadam sklep z konce­
sją w Ostrowie cen-
trum. Oczekuję propozy­
cji. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 14421g.

czewskiego 1. 14456g

Dnia 19 maja 1957 r. zmarła po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., moja ukochana żona, nasza droga siostra, bratowa 
> ciocia, śp. z Wojterków

Dnia 18 maja 1957 r„ po długich i ciężkich cier­
pieniach, namaszczony Olejami św., zakończył 
swój pracowity żywot nasz najdroższy syn, dro­
gi i ukochany mąż, brat, szwagier i wujek, prze­
żywszy lat 56, śp.

Willę z mieszkaniem, za­
budowaniami gospodar­
czymi (światło elektrycz­
ne), 4 ha sadu, ogrodem, 
aleją czereśniową w pięk­
nej miejscowości wyciecz 
kowej nad wodą, lasem 
na peryferiach Poznania 
300 000 zł poleca Hinc, 
Poznań, Piekary 19.

_____________ 13960g
Sprzedam domek jednoto- 
dziny, 6-izbowy, cały wol 
ny. z ogrodem owocowym 
1180 m2, szopą 48 ms, przy 
tramwaju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 13965g.

Piękny plac w Puszczyko­
wie, blisko stacji sprzeda 
właściciel. Oferty pisem­
ne: „16024” Powszechna 
Agencja Reklamy, War­
szawa, Poznańska 38.
_____________ K2869 
Sprzedam dom mieszkal­
ny, trzypiętrowy, z zajaz­
dem i ogrodem w Lesznie, 
plac Wiosny Ludów 20. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Poznań, Świerczewskiego 
3 dla 25820g.

Oddam niemowlę na wła­
sne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 14126g.

Matrymonialne
Kawaler, brunet, lat 25, 
przystojny, religijny, z 
wykształceniem, posiada, 
jący mieszkanie, pozna 
panią religijną, wysoką, 
do lat 21. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 13923g.

Uzbrojony plaż w Pozna 
niu oddam w dzierżawę 
na cele przemysłowe (dziel 
nica silnie rozbudowująca 
się). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 14011g.

Dla mojej siostry, sub­
telnej blondynki, lat 35, 
z maturą, średniego wzro 
stu, przystojnej, ładnie 
zbudowanej, gospodarnej, 
niezależnej poszukuję sto­
sownego pana. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 13924g.

Domek jednorodzinny, mo 
że być nie ukończony, z 
ogrodem kupię od właści­
ciela (blisko tramwaju). 
Wyczerpujące oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 13981g.
Oddam w dzierżawę 400— 
700 mi ogrodu, pomieszczę 
niem 19 ms, na hodowlę 
norek, lisów. Poznań, teł. 

| 638-31, w godz. popołudnie
H wych. 13908g
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Kto miał szczęście
w Koziołkach?

Na dzień 19 maja wpłynęło 
120.472 kupony Poznańskiej Gry 
Liczbowej „Koziołki” o łącznej 
wartości 361.416 zł. Na fundusz na 
gród przypada 180.708 zł.

Losowanie odbyło się na Stadio­
nie im. 22 Lipca. Padły tam nastę­
pujące szczęśliwe numery: 2, 6, 
40, 65, 76.

Następne losowanie odbędzie się 
26 maja.

Zapotrzebowanie
na drzewka owocowe

W Kaliszu i w powiecie ka­
liskim jest duże zapotrzebo­
wanie na drzewka owocowe j 
krzewy ozdobne. Jesienią 1955 
r. dział szkółkarski sklepu na­
siennego sprzedał około 15 ty­
sięcy drzewek. Tymczasem w 
tym roku kaliski punkt sprze 
dąży nie otrzymał ani jedne­
go drzewka do rozprowadze­
nia. Okręgowa Centrala Na- 
siennictwa Ogrodniczego . 1 
Szkółkarstwa w Poznaniu 
usprawiedliwia się „trudno­
ściami obiektywnymi".

'./prawdzie warunki klima­
tyczne w ostatnich latach 
dały się dotkliwie we znaki 
szkółkarstwu, ale na pewno 
nie do tego stopnia, żeby zu­
pełnie zabrakło drzewek w
sprzedaży.

(t)

szczególnie pod

(Warta)kiewicz w

względem technicz­
nym, u naszych I 1 
II ligowców. Ambi­
cja warciarzy czy 
bojowość Lecha nie 
zdołałyby przyczynić 
się do przełamania 
silnej defensywy 
gości.

Na zdjęciu Książ-

Dwudniowy wy­
stęp piłkarzy Mis- 
kolc (Węgry) wyka­
zał poważne braki,

W Lesznie
Z inicjatywy ZPAP ©kręgu 

poznańskiego urządzono w 
leszczyńskim Muzeum wysta­
wę prac malarstwa oraz gra­
fiki Adama Bonowskiego, Ta­
deusza Demskiego, Francisz­
ka Pacholskiego, Zb. Łasiaka 
i Boi. Thiema.

W czasie trwania wystawy 
wysunięto projekt urządzenia 
loterii obrazów, a czysty do­
chód przeznaczono na pomoc 
dla repatriantów. Cała akcja 
przy współudziale kierownika 
Muzeum p. Chmielewskiego, 
dała piękne wyniki, albowiem 
sprzedano losów za 2.254 zł;

walce o piłkę z na- sumę tę przekazano na kon-
pastnikiem gości. to PCK.

Impreza spotkała się z po­
parciem społeczeństwa lesz­
czyńskiego, licznych zakła­
dów pracy oraz Oddziału Kul 
tury przy Prez. MRN.

W ciągu 4 miesięcy
204 pożary, 3276 tysięcy zl strat

Zwycięstwo koszykarek
Olimpii

Nasz wysłannik telefonuje:
Drużyna Olimpii rozegrała w nie 

dzielę trzecie i ostatnie spotkanie 
w Łotwie w Jaugavie (50 km od 
Rygi) z tamtejszą reprezentacją 
miasta, zwyciężając w stosunku 
65:37 (31:14). Mecz wzbudził ogrom­
ne zainteresowanie publiczności. 
Panował straszny upał, utrudnia­
jąc poważnie grę. Koszykarki 
Olimpii zagrały doskonale i pierw­
sza piątka zdołała do połowy gry 
uzyskać wysoki wynik 31:14. W 
drugiej połowie nastąpiły zmiany 
W naszym zespole, tak że zagrały 
wszystkie zawodniczki. Najlepiej 
spisały się Zawal — 15 pkt., Kacz­
marek — .10 pkt. i Woźniak — 19 
pkt. Dalsze punkty uzyskały: Ry- 
barczyk — 10 (celowała w rzutach 
z dystansu, co skutecznie rozbija­
ło agresywną strefę Łotyszek), 
Mazur — 8 pkt. i Sikorzyńska — 
3 pkt.

Drużyna została serdecznie po­
żegnana przez tamtejsze władze i 
powróciła wieczorem do Rygi, 
gdzie podejmowana była na ban­
kiecie przez władze sportowe i

miejskie. Wczoraj koszykarki opu. 
ściły gościnną Łotwę i udały się 
do Kowna, gdzie w dniu dzisiej­
szym rozegrają mecz z drużyną żal 
giris. Drużyna ta znajduje się na 
drugiej pozycji ligi ZSRR.

Włodzimierz OFIERSKI

i

ELIMINACJE
DO MISTRZOSTW ŚWIATA

Irlandia — Anglia 
NRD — Walia 2:1 
Szwajcaria — Szkocja 1:2

MECZE MIĘDZYPAŃSTWOWE 
Polska — Turcja 0:1
Rumunia B — Polska B 1:1 
CSR — Jugosławia 1:0

MECZE MIĘDZYNARODOWE

Kępno walczy 
z alkoholizmem

Ostatnio w Kępnie odbyło 
się szereg zebrań Powiatowe­
go Społecznego Komitetu do 
Walki z Alkoholizmem. Prze­
wodniczącym tego Komitetu 
jest ob. Tadeusz Kamiński, 
zastępcą — prezes Oddz. Pow. 
PCK — E. Kowalek, a kierów 
niklem grupy prelegentów 
podinspektor OD — J. Bie­
niek i dr med. Lassota.

Zebrani stwierdzili, że pi­
jaństwa nie da się wyleczyć 
bez konsekwentnej i wytrwa­
łej walki całego społeczeń­
stwa. Postanowili robić zdję­
cia notorycznych pijaków i 
umieszczać je z krótkim ko­
mentarzem w specjalnie na 
ten cel przeznaczonej gablo­
cie, postawionej w najbar­
dziej ruchliwym punkcie 
miasta.

W najbliższym czasie mają 
powstać w powiecie kępiń­
skim gromadzkie i miejskie 
komitety społeczne do walki

Od 1 stycznia do 30 kwietnia br. zanotowano w Wiel- 
kopolsce (nie licząc Poznania) 204 pożary, które spo­
wodowały straty na sumę 3.276.400 zł. Bilans ten trze­
ba uznać za zastraszający bo przecież pierwsze miesią­
ce bież, roku były chłodne i dżdżyste. Z danych staty­
stycznych Woj. Komendy Straży Pożarnej niedwuzna­
cznie wynika, że czerwony kur najczęściej pojawia się 
na wsi. W omawianym okresie w wioskach wybuchło 
bowiem 159 pożarów (straty — 3.154.700 zł.), w mia­
stach zaś — 43 (straty — 121.700 zł.). Statystyka od­
powiada nam również na pytanie, jakie ośrodki są 
najbardziej „łatwopalne". Otóż w Kaliszu zanotowano 
23 pożary, w powiatach konińskim i tureckim — po 20, 
a w kaliskim i kolskim — po 18.

— lekceważyć przepisy bez­
pieczeństwa przeciwpożarowe 
go. Szczególnie obecnie i w 
najbliższych miesiącach, kie­
dy to w okresie upałów nie­
bezpieczeństwo pożarów gwał 
townie wzrasta. Pozostaje
więc po raz nie 
który apelować: 
ogniem!"

Tragedia w

z alkoholizmem. (B)

ASP trwa
Wojewódzki Komitet Akcji 

Sanitarno-Porządkowej roz­
prowadził w województwie 
88 tys. ulotek oraz 12 tys. pla 
katów, broszur i tablic oświa 
towo- sanitarnych. Ponadto 
przygotował 7 pogadanek do 
radiowęzłów, 5 wystaw okien 
nych. Oby ta akcja przynio­
sła właściwe wyniki!

Milicja Obywatelska w pier 
wszej dekadzie akcji na 954 
kontroli sanitarnych nałożyła 
już 861 mandatów karnych 
za nieprzestrzeganie przepi­
sów. (an) a

Teatry

wiadomo już 
„Ostrożnie z

(ł)

Jarocinie

*

W terenie
KALISZ — „Wesele Fonsia" 

w Poznaniu
OPERA — wtorek „Comćdie 

Franęalse” (próba generalna); 
środa — g. 19.30 „Mieszczanin 
szlachcicem” (Comedie Fran- 
ęaise”); czwartek — g. 19.30 — 
„Mieszczanin szlachcicem (Co- 
mćdie Franęaise); piątek — g. 
19 „Jaś i Małgosia”; sobota — 
g. 19 „Jezioro łabędzie”; — nie 
dzieła g. 19 „Cyganeria”; — 
POLSKI — wtorek g. 19 „Ange 
lica”; środa — nieczynny, od 
czwartku do niedzieli — g. 19 
„Szklanka wody”; NOWY — od 
środy do niedzieli g. 19 „Pu­
łapka na myszy”; OPERETKA 
POZNAŃSKA — od wtorku do 
niedzieli g. 19 „Krysia Leśni­
czanka”; KOMEDIA MUZYCZ­
NA — piątek, sobota g. 20 — 
„Panna Nitouche”; niedziela — 
g. 17 i 20 „Panna Nitouche”; 
LALKI I AKTORA — wtorek 
g. 16.30 przedstawienie zamknię 
te, środa — g. 10 przedstawienie 
zamknięte, g. 16.30 „Baśń o 
pięknej Parysadzie”; czwartek 
g. 9.15 przedstawienie zamknię­
te; g. 16.30 „Janek wędrowni­
czek”; piątek g. 11.30 i 16.30 — 
„Baśń o pięknej Parysadzie”: 
sobota i niedziela g. 16.30 „Ja­
nek wędrowniczek”; SATYRY

Przyczyny pożarów? Naj­
częściej podpalenie i nieostro­
żne obchodzenie się z ogniem. 
Dorośli — 105, a dzieci (czę­
sto w wieku przedszkolnym)
— 42 
żar.

Na 
padki

razy spowodowały po-

ogół są nieliczne wy- 
umyślnego podpalenia

Czas powołać
PZKR
w Czernkowie

Powiatowy7 Komitet Zjedno­
czonego Stronnictwa Ludowe­
go w’ Czarnkowie zorganizo­
wał niedawno rejonową na­
radę organizacyjno-gospbdar- 
czą przy udziale aktywu z te­
renu. Przedstawiciele wsi do­
magali się jak najrychlejsze­
go utworzenia Powiatowego 
Związku Kółek Rolniczych.

Trzeba dodać, że od dwu 
miesięcy istnieje w powiecie 
39 zorganizowanych kółek i 
naprawdę nie ma żadnych 
przeszkód do stworzenia po­
wiatowego kierownictwa. Licz 
ne koła, jak na przykład w 
Sarbi, Kruszewie, Połajewie, 
Boruszynie czy Kwiejcach
Nowych nakreśliły sobie
piękne programy, których wy 
konanie miałoby niewątpliwy 
wpływ na poprawę warunków 
gospodarczych wsi.

Powiatowy Komitet Orga­
nizacyjny Kółek Rolniczych 
powinien już bez dalszej 
zwłoki przystąpić do przygo­
towania zjazdu delegatów i 
utworzenia Powiatowego 
Związku Kółek Rolniczych.

“ (s)

— od wtorku do niedzieli (z wy 
jątkiem środy) g. 20 — „Jutro 
pogoda”.

Kina
KALISZ — Wolność —

wony kwiat”; 
mojego życia' 
Przodownik —

Stylowe
,Czer 
- „Z

OSTRÓW - 
„ Puccini”; -

Słońce — „Królowa Margot”; 
GNIEZNO — Polonia „My dwo 
je”; Lech — „Mąż idealny”; — 
LESZNO — Sportowiec „Tata, 
mama, moja żona i ja”.

Radio
Program I

Fala 1322 m
15.96 Informacje; 15.10 Od 

do Z muz. rozrywkowej; 16 z

* 

ł

z takich czy innych pobudek. 
Pożary najczęściej jednak 
wybuchają wskutek lekkomy­
ślności, czy nieświadomości 
następstw jakie mogą wynik­
nąć na przykład z porzuco­
nego niedopałka papierosa.

Aby ten żywioł nie wyrzą­
dzał nam tyle szkód co obec­
nie. musi sprawniej niż do­
tychczas działać straż pożar­
na. Tymczasem dysponuje 
cna bardzo często sprzętem 
nadającym się tylko do la­
musa. Najczęstszy typ poja­
zdu — to tzw. KR — wóz kon 
ny z pompą ręczną. Dalej — 
na 300 samochodów tylko 89 
jest przystosowanych do ce­
lów pożarniczych. 131 jedno­
stek OSP nie posiada odpo­
wiedniego sprzętu i dysponu­
je wyłącznie takimi narzędzia 
mi pracy jak bosaki (w naj­
lepszym razie!) i... wiadra.

I jeszcze jedna sprawa. 
Szybka interwenci a straży 
nie zawsze jest możliwa. Krót 
kofalówki są bowiem dla stra­
żaków rzeczą nieznaną, a w 
godzinach wieczornych o po­
żarze nie można zawiadomić 
telefonicznie (urzędy poczto­
we nieczynne!).’ Sygnałem 
alarmowym jest więc często... 
blask łuny.

Tak przedstawia się w naj­
ogólniejszych zarysach stan 
pogotowia przeciwpożarowe­
go. Komenda Wojewódzka za­
mierza zwiększyć sieć jedno­
stek OSP, co rzecz jasna wią- 
że się ze sprawą zaopatrzenia. 
Ponadto przystąpiono do za­
kładania odgromników (ostat 
nio w Żabnie pow. Śrem) w 
tych miejscowościach, gdzie 
najczęściej następują wyła­
dowania atmosferyczne.

Państw. Zakład Ubezpieczeń 
przeznaczył ostatnio ponad 
3 min. zł na podniesienie sta­
nu bezpieczeństwa przeciwpo­
żarowego. Fundusze te (krop­
la w morzu potrzeb) przezna­
cza się na przebudowę wadli­
wie ustawionych kominów, 
zwiększenie ilości zbiorników 
wodnych, zmianę pokryć da­
chowych np. strzechy na da­
chówkę. Skorzysta z tego ca­
łe województwo, jednak szcze 
gólny nacisk położy się na po­
wiaty wschodnie.

Wszystko to niewiele jed­
nak pomoże, gdy będziemy — 
jak to się nagminnie zdarza

15 maja br. około godz. 9 
rano w mieszkaniu ob. Pawia 
ka w Jarocinie, Rynek 14 
dwoje dzieci, 5-letnia Ewa i 
2,5-letnia jej siostrzyczka po­
zostawione bez opieki rozpo­
częły zabawę zapałkami. Od 
ognia zapaliło się ubranie na 
Ewuni. Krzyk dziecka usły­
szeli pracownicy pobliskiego 
zakładu Spółdzielni Kraw­
ców. Pracownicy tego zakła­
du Franciszek Szelągiewicz 
i Józef Matuszak dostali się 
oknem na I piętro i zdarli z 
dziecka palącą się odzież. 
Przybyło Pogotowie Ratunko 
we i przewiozło Ewę w stanie 
ciężkim do szpitala. Po 24 go 
dżinach dziewczynka zmarła.

(alk)

Z ostatniej poczty
Upały zwiększyły niebezpieczeń­

stwo powstania pożarów i w rezul 
tacie zanotowaliśmy szereg groź­
nych wypadków.

I tak 15 bm. wybuchł pożar we 
wsi Biała Panieńska (pow. Konin), 
a nazajutrz w Mieczysławowie 
(pow. Koło), Sobotowie (pow. Po-
znań), Jarocinie Zabłoć icach
(pow. Koło). Straty Wahają się w 
granicach od 15—55 tys. złotych.

18 bm. w Kaczkach Średnich

życia Związku Radzieckiego; 
16.30 Bach: Preludium i fuga 
h-moll; 16.45 muz. baletowa;, 
17.15 Odpowiadamy słuchaczom 
w sprawach międzynarodo­
wych; 17.25 Utwory skrzypcowe, 
17.45 Polskie piosenki; 18 Re­
portaż literacki; 18.20 Czego 
chętnie słuchamy; 19.05 Felie­
ton muzyczny; 19.30 Teatr Mło­
dego Słuchacza, 21.30 Gra ze­
spół jazzowy Komety; 21.50 — 
Pięć minut o wychowaniu; — 
21.55 Rytm i piosenka; 22.30 — 
Miłośnikom muz. kameralnej.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.04, 
15, 19, 21, 23.

Ważne 
dla Rakoniewic

i 
i 
ł

i 
i

i

Czyżby zupełny zanik po­
czucia odpowiedzialności za 
estetykę w Rakoniewicach? 
Kiosk „Ruch" ustawiono przy 
samej ścianie budynku piętro 
wego, zakrywając w ten spo­
sób nie tylko szklaną część le 
wej wystawy, ale równocześ­
nie pozbawiając ją właściwego 
piękna. A przecież w Rakonie 
wicach można wybrać o wie 
le szczęśliwsze miejsce, na 
przykład na rogu zieleńca, 
naprzeciw wylotu ulicy św. 
Stanisława, czy przy przy­
stanku autobusowym, (mr.)

Londyn oczekuje 
polskich ciężarowców

Wielkie zainteresowanie wzbu­
dził w Londynie zapowiedziany 
tam na 1 czerwca br. występ war 
szawskich ciężarowców.

Honorowy sekretarz Rady Bry­
tyjskiej Ligi Podnoszenia Cięża­
rów p. Oscar State w koresponden 
cji nadesłanej do Polski pisze m. 
in., że już w końcu kwietnia pra 
wie wszystkie bilety na mecz War 
szawa — Londyn zostały wyprze­
dane oraz, że „spotkanie to będzie 
wielkim wydarzeniem dla brytyj­
skiego sportu”.

Bikser^y w Pradze
Jako pierwsi zjawili się na mi­

strzostwach Europy w Pradze bok 
serzy rumuńscy. Przybyli oni w za 
powiedzianym składzie z tym, że 
dołączą się jeszcze zawodnicy, któ­
rzy walczyli w sobotę 18 bm. w 
młodzieżowej reprezentacji z Pol­
ską.

(pow. Turek) od iskry z komina 
spłonęło kilka budynków. Straty 
oblicza się na 105 tys. zł. Iskra z 
pieca spowodowała również w 
Cząszczach (pow. J arocin) groźny 
pożar, który wyrządził szkody sza­
cowane na 150 tys. zł.

W niedzielę dwukrotnie płonęły 
lasy — w Ligocie pow. Ostrzeszów 
ogień zniszczył 150 m! młodego la­
su, zaś w Wygodzie (pow. Trzcian 
ka) 3 ha leśnego runa. Przyczyna? 
Bezmyślność wycieczkowicza, któ 
ry rzucił niedopałek papierosa.

Wczoraj — 20 bm. zanotowano 
natomiast pożar w Chubach Ko- 
szuckich (pow. Środa). Straty wy­
noszą tam około 100 tys. zł. (ak)

» -.>z

Początek sezonu.
Spornego uzyskany w ramach wew 
nętrznych zawodów lekkoatletycz-

Więc wynik

nych Warty, wynoszący równe 7
metrów jest całkiem przyzwoity. Z 
pewnością pociąga go atrakcyjny 
mecz Poznania w Berlinie.

Na czyny społeczne
Wszystkie powiaty woje­

wództwa poznańskiego otrzy­
mały dość znaczne dotacje na 
popieranie czynów społecz­
nych. Powiatowi czarnkowskie 
mu przypądło 130 tys. złotych. 
Sumę tę chyba postara się on 
jak najlepiej wykorzystać.

Kolegium Pow. Komisji Pla 
nowania Gospodarczego wraz 
z wszystkimi zainteresowany­
mi otrzymaniem dotacji doko­
nało wstępnego podziału tej 
kwoty. Na popieranie spo­
łecznych prac w dziedzinie me 
lioracji przydzielono 30 tysię­
cy złotych, na oświatę 20 ty­
sięcy złotych, a na pożarni­
ctwo i cele gospodarki komu­
nalne - mieszkaniowej po 10 
tysięcy złotych.

Pomoc państwa wyraziła się 
tu także w bezpłatnym przy­
dziale materiałów budowla­
nych, jak cegła, cement, -wa­
pno, tarcica.

Łącznie z wkładem rzeczo­
wym, jaki wniesie do przepro­
wadzenia czynów społecznych 
miejscowa ludność, pomoc pań 
stwa przyczypf się do dalszej 
poprawy warńnków gospodar­
czych powiatu czarnkowskie-

Krótko

go. (S)

Wisła — Dynamo (Bukareszt) 
Pomorzanin — Wizmuth (NRD)

PUCHAR KAŁUŻY
Opole — Kraków

1. Opole
2. Łódź
3. Kraków
4. Poznań
5. Śląsk
6. Warszawa

TABELA 
2

SPOTKANIA

3:1

0:5
2:2

2
1
1

2
2
0
0
0

5:1
2:0
6:5
1:2
2:5
0:1

MIĘDZYMIASTOWE ’
Kielce — Szczecin 
Koszalin — Bydgoszcz 
Olsztyn — Zagłębie 
Lublin — Wrocław 
Zielona Góra — Rzeszów

* * *

5:2
0:2
0:3
1:0
1:3

1
i

Repr. ml. Polski — repr.
Polski 2:0

jun.

POZNAŃSKA 
LIGA WOJEWÓDZKA

Lech — Olimpia
Luboński KS — Dyskobolia
Prosną — Ostrovia
Unia Chodzież — Polonia Poz. 
Polonia Leszno — Sparta Szam. 
Stella — Kolejarz Kępno

LIGA JUNIORÓW
Olimpia — Prosną 4:1

2:3

4:0

Był to pierwszy mecz finałowy. 
Trzecim finalistą jest wrzesiński 
Zryw, który w niedzielę zre­
misował z Wartą 1:1 i wyprze­
dził ostatecznie tę ostatnią o 2 pkt.

Pełne tabele rozgrywek poszcze­
gólnych grup podamy w najbliż­
szą środę.

KLASA A
Olimpia — Górnik 
Włókniarz Kalisz — GWKS 
Admira — Polonia Środa 
Rawicki KS — Promień Opal. 
Sparta Oborn. — Polonia Piła 
San — Wełna
Unia Swarzędz — Budowlani 
sKS Śrem — Kolejarz Kościan 
orkan Fab. — Polonia N. Tom.

HOKEJ NA TRAWIE 
I LIGA 

Lech — Warta 
CWKS — Rzemieślnik 
WłoKuo — Start Gniezno 
Siemianowiczanka — Stella 
AZS Katowice — Pomorzanin

4:0
u:4

0:0
2:0
1:4 
1:4
3:0
0:0

0:3 
2:1
1:2
1:3 
2:1

II LIGA
AZS Poznań — Zryw Gniezno

ŻUŻEL
I LIGA

Kolejarz Rawicz —
Włókniarz Częstochowa 

Stal Świętochłowice —
Polonia Bydgoszcz 

Legia — Tramwajarz

PIŁKA RĘCZNA
I LIGA

o:2

45:33

29:48
45:42

Kolejarz Opole — Stal Chorz. 1:8
AZS — Repr. Olsztyna

SIATKÓWKA 
mężczyźni: 

AZS AWF — Slavia Praga

kobiety: 
AZS AWF — Slaria Praga

16:10

3:0

3:0

Po wojnie rozegrany został po 
raz pierwszy „maraton kajakowy” 
Poznań — Puszczykowo — Poznań 
wygrała Warta ze 150 pkt. przed 
Surmą, Stomilem, Zrywem, Pos- 
nanią i Budowlanymi. Wyścigi od­
były się w jedynkach i dwójkach 
seniorów.

Regaty wioślarskie na War­
cie zgromadziły wszystkie miej­
scowe osady z wyjątkiem 
Polonii. W ogólnej punktacji zwy­
ciężył AZS 35 pkt. przed Startem 
33 pkt., Trytonem 22 pkt. i KW 04 
— 4 pkt.

* * *
W wojewódzkich mistrzostwach 

zapaśniczych młodzików pierwsze 
miejsca zajęli: (od wagi papiero­
wej do ciężkiej): Smoczyński (War 
ta), Figlak (Posnania), Witkowski 
(Unia), Smoczyński (W), Puwałow 
ski (U), Szymczyk (U), Książkie- 
wicz (P), Jopek (W), Kozłowski 
(Legia), Latosik (LZS), Matysiak 
(W). W ogólnej punktacji wygrała 
Unia 16 pkt. przed Wartą 15 pkt.

* * *
Skupny (AZS) podczas sparta- 

.iady poznańskiej WSWF prze­
szedł poza konkursem wysokość 
1,95 m.

BOKS
Opole — Wrocław 13:7

RUGBY

I LIGA
AZS AWF — Czarni Szczecin 32:3 
AZS Gdańsk — Górnik Kat. 9:0 wo 
Górnik Kochłow. — Start Łódź 17:6

II LIGA 
Posnania — AZS Gdańsk 9:6

TENIS
PUCHAR DAYISA

II runda
Polska — Chile 3:2
NRF — Meksj'k 0:3
Belgia — Węgry 4:1
Francja — CSR 4:0
Włochy — Holandia 3:0
Anglia — Nowa Zelandia 5:0
Dania — Afryka Płd. 2:1

>V ćwierćfinale spotkają się z 
o . następujące państwa:

Meksyk — Belgia
Anglia — Francja
Polska — Włochy

STREFA AMERYKAŃSKA
USA — Indie 3:0


